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MIESIĘCZNIK ORGAN ZARZĄDU CŁÓWNECO P.P W 


Świećto bez Wodza 


Nie żyje... Nie żyje wielki Sa- 
motnik, którego dłonie tak szczę- 
śuwie i wprawnie sterowały na- 
wą niedoświadczonego państwa. 
Nie żyje umiłowany Ojciec Ojczy- 
ziy, którego jak ogromnie kocha- 
my niejeden z nas dowiaduje się 
teraz dopiero, gdy właśnie od- 
szedł od nas na zawsze. 


To nie wrażenie chwili, że ko- 
chają Go równie ci, którzy czcili 
w Nim swego Wodza, jak ci=któ- 
rzy widzieli w Nim wielkiego 
swego Przeciwnika. 

Do tej pory nie wiedzieliśmy 
c tem sami, choć tak jest już od- 
dawna. Inaczej byłżeby Jego au- 
torytet, Jego wola i postanowie- 
nie najwyższą instancją moralną 
w narodzie? Inaczej byłażby Je- 
gc opinia ostatecznym wyrokiem, 
czy coś jest pożyteczne, czy szko- 
dliwe dla państwa? Wyrokiem 
uznawanym z głębokiem przeko- 
raniem nietylko przez żołnierzy 
Jego idei, ale i przez jej przeciw- 
ników! 

I nic, że w samotności Swej ni- 
gdy nie liczył się z popularnością 
wśród tłumów. Nic, że często nie 
crjentowaliśmy się w motywach 
i przesłankach Jego niespodzia- 
nych i stanowczych, ale jakże 
przemyślanych i pożytecznych dla 
przyszłości państwa posunięć. 
Nic, że nas karcił twardemi sło- 
wami i że z całą bezwzględnością 
tępił nasze przywary i słabostki. 
—. Kocha Go cała Polska i kochać 
nigdy nie przestanie, 

12 maja 1935 roku późną nocą 
przekonał nas o tem głuchy płacz 
zwyczajnego, prostego człowieka, 
wpatrzonego w żałobne Światła 
Belwederu. 


wiary niezłomnej, że niepodleg- 
1356 ta rychło stanie się rzeczy- 
wistością. . 

Stała się. 1 oto pierwszy raz 
cbchodzimy Święto jej Twórcy — 
bez Jego udziału. Bez Tytana, 
który był dła nas wszystkiem. 
Którego przepowiedział Mickie- 
wicz i do którego tęsknił Żerom- 
ski. 

Nie ustał w pracy po przywró- 
ceniu Ojczyźnie wolnego bytu. 
Bez wytchnienia rzeźbił rzeczy- 
wistość polityczną młodego pań- 
stwa, które aż po dzień dzisiejszy 
jest dziełem rąk Jego i owocem 
Jego genialnej myśli. 

Wspaniała ta rzeczywistość. 
Czyż śmieli marzyć o takiej rze- 
czywistości ojcowie nasi, dla któ- 
rych odzyskanie niepodległości 
było niedosięgalną gwiazdą? Czyż 
śmieli nawet pomyśłeć, że kiedyś 
Oiczyzna ich będzie jednem 
z przodujących mocarstw w Eu- 
ropie! Że głosu Jej nasłuchiwać 
heda z uwagą państwa ziemskie- 
go globu — od zachodu i wschodu 
— 1 że z głosem tym liczyć się 
będą i stanowisko Polski szano- 
wać? 

I staje przed oczami płacz, jaki 
przed Belwederem wybuchnął 
w tragiczny dzień odejścia Budo- 
wniczego Polski. Prosty, zwy- 
czajny człowiek późną nocą stał 
przed białemi murami pałacu, 
11773712 miał pobladłą i łzy, gorące 
izy Ściekały mu po policzkach 
grubemi kroplami. 

Przy jego zaś ramieniu rzesze 
całe innych — jak on — prostych, 
maluczkich ludzi, — jak 0ኳ — ze 
4221101 w oczach, wpatrzonych 


w mury. belwederskiego dworku. 


ን 


Pierwszy raz obchodzimy 
dzień imienin Józefa Piłsudskie- 
go bez Jego — jakże dla nas za- 
wsze radosnego — udziału. Nie 
wyjdziemy tego dnia na ulice, nie 
pomaszerujemy w karnych sze- 
regach pod bramy białego -iwor- 
xu belwederskiego. W skupieniu 
będziemy spędzali ten dzień, któ- 
ry dla Pelski całej jeszcze przed 
rokiem był radosnem całego na- 
rodu świętem, — słuchając prze- 
mówienia, w którem Pan Prezy- 
dent Rzeczypospolitej, stanąwszy 
przed mikrofonami rozgłośni pol- 
skich, złoży hołd nieśmiertelnym 
zasługom Wodza. 

O jakże wszyscy zasługi te zna- 
my! Jakiż dla nas stanowią one 
wieczysty ideał do naśladowa- 
nia: — dla obecnej i przyszłej 
Rzeczypospolitej! 


Prowadził Polskę od dziesiąt- 
ków lat. Nieznany rewolucjonista 
a już sumienie narodu przypiekał 
rozpalonem żelazem. Cichy dzia- 
łacz niepodległościowy a już roz- 
niecał burzę płomieni w miłują- 
cych Oiczyznę sercach. 

Poszli 28 Nim najlepsi synowie 
Pelski. Rzucili się do walki z sza- 
leiczym entuzjazmem. On — na 
161 czele. Orzeł wielki wzleciał 
ra skrzydłach potężnej miłości 


Giczyzny nad swary, użeranie Się,» 


licytowanie partyj ار‎ 
Szły Legiony, wpatrzone w swo- 
jego Wodza. Kochał Go szary. 
zapoznany żołnierz nieistniejącej 
właściwie jeszcze armji polskiej. 
Oddany Mu był bezgranicznie 
i wierzył Niego tak, iak tylko 
wierzy się w przeznaczenie. 

Ten dumny Orzeł stał się sym- 
holem niepodległości, symbolem 


RRapsod żałobny 


12 maja 1935 rokit 


1. 


Narodzie! — słońce to zatrzymało się w biegu? 
Rozszalałych upiorów straszna noc to nad światem? 
O łzy 11161111110116 ! Na tamten brzeg z tego brzegu 
Odszedł i płacz wybuchnął! I w żałobie nam bratem 
Najzawziętszy wróg — i cały kraj na kolanach! 


11. 


Szaty włożyć żałobne, posypać głowy popiołem — 
O biedna moja Ojczyzno, cóż więcej ci pozostało? 

Polinami twojemi przeszła rozpacz czarnym aniołem 
Choć właśnie maj nam czeremchy łuną zapalił białą. 


111. 


Po polach zielona ruń przybiera, podchodzi pod wioski, 

Potok wezbrany zieleni: — szumi, dachy zalewa! 

Twardy, lecz jakże radosny poczyna spełniać się chłopski 

¦1 rud na roli codzienny i grają — jak harfy! — drzewa. 

ላኔ oto, gdy z leśnej kryjówki wypełznął zmierzch na polanę, 

Na której właśnie błękitny, wiosenny dzień się dopalił, 

Gdy żóraw skrzypiał nad studnią, nad mgią i nad stertą słomianą, 
A słowik po krzach rozsypywał, jak ogień, garście korali, 

Kiedy po Litwy dąbrowach mknął gon ogarów spóźniony — 
Stanęła cisza — jak grom! Tak Śmierci błyskają szpony! 


Iv. 


Opiekunie ubogiei kaliny i małej, rudej wiewiórki, 

Dobry ojcze, w którego żyjemy mocy: ludzie, zioła, zwierzęta! 
Cóż Litwa, słowik, czeremcha! Gdy, za czwórkami czwórki, 
Żałobny krok odmierzamy śród murów martwego miasta: 
Nad nami czarne sztandary, trumna przed nami święta, 

W nas rozpacz serc miłujących w koszmarny bezmiar urasta- 


V. 


ሂን, kto teraz będzie z dumnej nasłuchiwał stolicy, 

Czy rogów myśliwskich z Litwy głos nie dobiega daleki! 

Kto dziejom będzie odważny w twarz spojrzeć bez trwogi nieznaną, 
Gdy szare, zwycięskie oczy zamknęły się dziś na wieki... 

¦1 1810161 do ust podniesione przed Belwederu progiem 

Nie brzmią, lecz twarze trębaczy w pamięci na zawsze zostaną. 
Rząd, duchowieństwo, wojsko, chłopi i robotnicy, 

Rzemiosło, urzędy, szkoły, wyznania, partie, stany — 

Ostatni żegna się raz Rzeczpospolita z ojcem swym drogim! 
Ostatni raz nad nim szumią belwederskie kasztany ! 


VI. 


"Tysiące odkrytych głów i werbel! Jak przeznaczenie — głuchy. surowy! 
I ttum w bólu zamarł, 5128111161113) — o Boże, o Boże... 

A werble? Jakby wieka trumienne nam nakrywały głowy, 

Jakby o nasze trumny grudki kruszyły się gliny. 

O, wiemy! W trumnie najdroższej, okrytej bielą czerwienią, 
Wszystkie, z których duma nasza i honor, czcimy dziś czyny. 
Wszystkie naszej Ojczyzny niesiemy w niej burze, 

Które zmieniły wszystko. Lecz już nic nie zmienią, 


VII. 


Piorunami, błyskawicami — niebo! Kanonadą ziemia żegna armatnią! 
Ciemna, ponura ulewa i twarze — bezradne, blade! 
Cieniu, o drogi Cieniu, w drogę odjeżdżasz ostatnią, 


VIII. 


Ostatnią od wiernej Ojczyzny odbierasz dziś defiladę! 


Już rozełkały się dzwony. Już Wawel czeka w skupieniu. 
„Cieniom królewskim towarzysz snu przybędzie wiecznego!“ 


1 tłumy znów na kolanach. | nocą sam pośród cieniów. 
I Sobieski z Kościuszką zasłużonej ciszy twej strzegą. 


Narodzie! Słońce dziś zatrzymało się w biegu! 
Na tamten brzeg niespodzianie z naszego odeszło brzegu 
I płacz serdeczny wybuchnął! I trwać będzie wieki! 


IX. 


Któryś wywiódł Polskę z niewoli, żegnaj ucze ujczyzny! 

Któryś nam granice mieczem wyrąbał, żegnaj Ojcze Ojczyzny! 
Któryś imię nam w Świecie przywrócił, któryś nas wolności nauczył. 
Wielki i nieśmiertelny, żegnaj Ojcze Ojczyzny! 


Jan Szczawiej 


Exposé Premiera Rządu 


podczas obrad Sejmu nad budżetem Państwa 


okres premjera Aleksandra Pry- 
stora. Stanął on na przełomie go- 
spodarczej pomyślności, na wstę- 
pie do kryzysu i stanowi on o za- 
sadniczej zmianie kierunku w 
sprawach gospodarczych, wobec 
konieczności zastosowania polity- 
ki finansowej i ekonomicznej pań- 
stwa do możności kryzysowych. 
Zbyt łatwo dziś zapominamy, że 
nagły wstrząs gospodarczy z 1931 
roku doprowadził wiele państw 
i narodów, zorganizowanych od- 
dawna i bogatych do zupełnego 
zamętu i upadku. Zawdzięczamy 
premierowi Prystorowi, że zdoła- 
liśmy wówczas bez załamań przy- 
stosować się do kryzysu i że nie 
nastąpiło stoczenie się po równi 
pochyłej do gospodarczej kata- 
strofy, 

Od paru lat trwało już to zma- 
ganie się z kryzysem gospodar- 


czym, kiedy w świadomości Wiel- 


kiego Marszałka zapanowało prze- 
świadczenie, że zbliża się Jego 
odejście. Coraz większą samo- 
dzielność w działaniu pozostawiał 
On poszczególnym kierownikom 
resortów rządowych i całemu rzą- 
dowi, przygotowując najbliższych 
swych współpracowników በ0 
chwili, kiedy bez Niego rządzić 
Polską będą musieli. Jako rzecz 
konieczną dla Polski, chciał, aby 
wprowadzone przez Niego zwy- 
czaje i formy rządzenia zostały 


naczelnych zadań dla danego 
okresu, odpowiedniego człowieka. 

Pierwszy z nich to długi okres 
pracy premiera Kazimierza Bart- 
la. Ten okres oznacza postawie- 
nie pierwszego, zasadniczego 
kroku w dziedzinie naprawy na- 
szego ustroju, pierwszy wielki 
wysiłek w kierunku trwałej na- 
prawy metod rządzenia w Polsce, 
uniezależnienie pracy rządu od 
tej czy innej partji politycznej, 
a regulowanie jego działania je- 
dynie na podstawie sprawdzia- 
nów interesu państwa. Wynikiem 
pracy tego okresu stało się usta- 
bilizowanie naszej waluty, unifi- 
kacja ustawodawstwa gospodar- 
czego, szybki rozwój naszego 
przemysłu, organizacja samarzą- 
du gospodarczego, postawienie 
zagadnienia budżetowego na no- 
wych zasadach, nadewszystko zaś 
wyjście nasze na morze i założe- 
nie pierwszych fundamentów zu- 
pełnej samodzielności naszej po- 
lityki zagranicznej. W maju 1926 
roku zerwaliśmy z metodą pod- 
porządkowania państwowej poli- 
tyki gospodarczej rządu czynni- 
kom i grupom, reprezentującym 
ciasne cele egoizmu politycznego. 
Stanęliśmy i stoimy dotąd trwale 
na gruncie gospodarczego solida- 
ryzmu wszystkich klas i wszyst- 
kich warstw. 

Wieloznaczący okres drugi—to 


W pierwszem mojem przemó- 
wieniu nie poruszałem zagadnień 
politycznych, sam stałem bowiem 
na stanowisku, że w chwili, kiedy 
wszystkie siły rządu i wszystkie 
resorty trzeba było skupić i zaan- 
gażować do naglących, niemal 
błyskawicznych, posunięć na 
froncie gospodarczym, nie jest po 
temu czas i miejsce, a jednak zda- 
wałem sobie sprawę, że dwa mo- 
menty najwyższej wagi stanowią 
o politycznych właściwościach 
i obliczu rządu. Pierwszym z nich 
jest fakt, że w chwili swego po- 
wstania nie miał on już zaszczytu 
i szczęścia widzieć wśród siebie 
Marszałka Józefa Piłsudskiego 
z potęgą jego autorytetu moral- 
nego, potęgą jego historycznej 
Świadomości i musi obecnie kro- 
czyć po linii Jego myśli o włas- 
nych siłach i bez Jego dalekosięż- 
nych dyrektyw. Drugi moment to 
fakt, że stoimy u progu dziesię- 
ciolecia ciągłości wyników zapo- 
czątkowanych w maju 1926 r. i że 
tej rocznicy mamy stać się godni. 

W tem ubiegłem dziesięcioleciu 
widzę cztery wyraźne okresy. 
Podział ten na okresy odpowiada 
ściśle metodzie Komendanta — 
kroczenia naprzód etapami, bu- 
dzenia sumienia narodowego 
i świadomości państwowej w sto- 
sunku do powstających proble- 
mów i dobierania, w zależności od 


stwowej świadomości i woli zbio- 
rowej. 


Praca dla armii 


Jednocześnie 1818160526 prze- 
słanki naszego bytu państwowe- 
go sprawiają, że organizacja 
obrony specjalnie doniosłą odgry- 
wa rolę w całokształcie naszych 
Spraw państwowych. 

Stwierdzam, jako szef rządu, 
że pracę naszą dla armji i naszą 
współpracę z armią rozumiemy 
w całej pełni 1880 zagadnienie 
naiwyższej wagi. Wytyczony 
przez wielkiego Marszałka kieru- 
nek na najbardziej umiłowanym 
przez Niego odcinku podjęli i wier- 
nie go wykonują jego uczniowie 
i starzy towarzysze broni. Przy- 
gotowanie wojska do wymogów 
obrony, w myśl wytycznych Ge- 
nerałnego Inspektora Sił Zbroj- 
nych, gen. Rydza-Śmigłego, napa- 
wa nas wiarą, że siły te pod jego 
w bojach i trudach wojennych 
wypróbowanem kierownictwem, 
pomnożone będą. Ścisła i harmo- 
nijna współpraca rządu i wojska, 
mocne podkreślenie czołowego 
miejsca, jakie armia w całokształ- 
cie naszego żvcia państwowego 
zaimuje, jest kardynalnym punk- 
tem realizacji naszego ustroju. Bo- 
wiem ponad sumowanie siły fi- 
zycznej, ponad mechanizm 5፻00- 
ków walki, armia polska jest 
przedewszystkiem wielkim zbior- 
nikiem siły moralnej, jest szkołą 
poczucia obowiązku i honoru na- 
rodowego, jest egzaminem goto- 
wości do ofiar na rzecz państwa 
itak są też kształtowane jej zada- 
nia przez obecne dowództwo. 


Współpraca Rządu 
zlzbami ustawodaw- 
czemi 


Za bardzo ważną uważam rów- 
nież realizację nowego ustroju 
w zakresie współpracy rządu 
z izbami ustawodawczemi. Funk- 
cie rządzenia państwem nie nale- 
żą do izb. 

Sprawują one natomiast funkcje 
ustawodawcze w ściśle określo- 
nym zakresie, kontrolę nad dzia- 
łalnością rządu i dokonywują oce- 
ny 16] działalności. Należy nadto 
do izb ustalanie budżetu. 

Jak panom wiadomo, byłem 
1 jestem gorącym zwolennikiem 
harmoniinej współpracy rządu 
z parlamentem. 

Musimy pamiętać, że w tym za- 
kresie pozostawił nam Marszałek 
Piłsudski nietyłko normy konsty- 
tucyme, ale przez liczne pisma 


zorganizowanej pracy społeczeń- 
stwa. Za dźwignię życia zbioro- 
wego uznałiśmy twórczość jed- 
nostki. Za podstawę rozwoju i po- 
tęgi Rzeczypospolitej uznaliśmy 
pracę wszystkich jej obywateli. 
Jedynie wartością wysiłku i za- 
sług obywatela na rzecz dobra 
powszechnego mierzone mają być 
i będą jego uprawnienia do wpły- 
wania na sprawy publiczne, ani 
pochodzenie, ani wyznanie, ani 
płeć, ani narodowość nie mogą 
być powodem ograniczenia tych 
uprawnień. Państwo zapewnia ży- 
ciu ` społeczeństwa ۰ 
rozwój. a ponieważ tylko od- 
powiednio skoordynowane i pla- 
nowe wysiłki dać mogą należyte 
wyniki, państwo nadaje temu roz- 
wojowi kierunek i normuje jego 
warunki, gdy dobro powszechne 
tego wymaga. 


Takie są ramy naszego nowego 
ustreju i naczelnem zadaniem za- 
równo rządu i wszystkich innych 
organów państwa, jak i całego 
obecnego pokolenia jest wypeł- 
nienie tych ram formalno-praw- 
nych coraz bardziej doskonałą 
i twórczą treścią. Zadaniem głó- 
wnem i wspólnem jest wrośnięcie 
tego ustroju we wszystkie war- 
stwy społeczeństwa i zrośnięcie 
się społeczeństwa z tym ustro- 
jem. 

Zawdzięczamy Marszałkowi Jó- 
zefowi Piłsudskiemu, że za na- 
czelną myśl poczynań politycz- 
nych, za nakaz sumienia i honoru, 
za źródło aspiracji, czynu i po- 
święcenia uznaliśmy żywy kształt 
naszego państwa, jako najdosko- 
nalszy wyraz naszej duszy zbio- 
rowej. Podporządkowałśmyy Rze- 
czypospolitej siebie i każde z na- 
szych poczynań w służbie pu- 
blicznej. Konstytucji nie realizuje 
się jednak zapomocą słów. Reali- 
zuje się tylko czynem. Obowiąz- 
kiem każdego z czynnych polity- 
ków jest ciągły w tym zakresie 
rachunek sumienia, ciągłe jasne 
zdawanie sobie sprawy, czy dzia- 
łania i słowa Ściśle odpowiadają 
duchowi i idei przewodniej naszej 
konstytucji, zmierzającej wyraź- 
nie de koordynacii w działaniu 
naczelnych organów państwa i do 
rozgraniczenia uprawnień. Rząd 
stać będzie zawsze czujnie na 
straży tego problemu. Dokładnie 
według wskazań ustroju, Świado- 
mi konstytucyjnej odpowiedzial- 
ności, pragniemy nie zawieść zau- 
fania głowy państwa. W akcie 
powoływania i odwoływania rzą- 
dów, jest Prezydent Rzeczypo- 
spolitej jakby wcieleniem pań- 


utrwalone w kształcie litery pra- 
wa — przychodzi okres parokrot- 
nie następujących pe sobie rzą- 
dów premiera Walerego Sławka. 
Jest to okres stworzenia dzieła 
konstytucji, na której Komendant 
swój ostatni podpis złożył. 

Jest to także okres obywatel- 
skiego wychowania o bardzo sze- 
rokim zasięgu, kodyfikacji tego 
wychowania w konstytucyjnym 
dekalogu, gruntowania prawnych 
podwalin państwa nawewnątrz 
i dalszego wzmacniania jego au- 
torytetu nazewnątrz. 

Zamyka cały ten okres dziesię- 
ciolecia etap — obecny. 

Stanęliśmy do pracy w chwili, 
gdy specjalnie licznie spiętrzyły 
się przed nami trudności, wynika- 
jące z kryzysu gospodarczego 
i dezorientacji politycznej. Jeśli 
czuliśmy się na siłach, aby i w 
tych warunkach stanąć do walki 
o lepsze jutro Połski, to przede- 
'wszystkiem dlatego, że widzieliś- 
my nasze oparcie w tem bogac- 
twie dokonań i wskazań, jakie po- 
zostawił państwu Marszałek Jó- 
zef Piłsudski. Uważamy za nasz 
prosty, żołnierski i patrjotyczny 
obowiązek, by z osiągniętych 
przez niego zdobyczy nic nie 
zmarnować i nic nie uronić, tak, 
aby w nieprzerwanej ciągłości 
postępu, jako wskazania, daleko- 
idące w przyszłość, mogły być 
przekazane naszym następcom. 
Rozumiemy, że kardynalnym zrę- 
bem wielkiego spadku jest prze- 
dewszystkiem nasz nowy ustrój 
konstytucyjny. Stworzył on trwa- 
łe i mocne ramy dla rozwoju Pań- 
stwa Polskiego i życia politycz- 
nego w Polsce, dostosowane do 
sytuacji zewnętrznej i wewnętrz- 
nej, w jakiej żyć po wielkiej woj- 
nie musimy. Pragniemy więc ucz- 
ciwie i konsekwentnie przestrze- 
gać celowości podziału funkcyj 
państwowych pomiędzy poszcze- 
gólne organa. Jednolitej i niepo- 
dzielnej władzy Pana Prezyden- 
ta, iego najwyższej ocenie, podle- 
zają zarówno rząd i armia, jak 
i ciała ustawodawcze, sądy i naj- 
wyższa izba kontroli państwa. 
Każdy z tych organów państwa 
ma jasną, wydzieloną dła siebie 
rolę i zakres pracy, w służbie 
Rzeczypospolitej. Od wyników 
harmonijnej współpracy tych or- 
ganów zależne są dobro i rozwój 
państwa, jego gotowość obronna 
1 stanowisko wśród narodów 
świata. 

Niemniejszą rolę wyznacza nasz 
nowy ustrój dla zdrowego patrio- 
tyzmu, dla twórczej ambicji i dla 


4 


gle zmieniające 
się rządy, hołdu- 
jące rozbieżnym 
poglądom. I dla- 
tego od maja 1926 
r. Polska miała 
zapewnioną ciąg- 
łość rządzenia i 
ma ją obecnie na 
podstawie konsty 
tucji kwietniowej 
i realnego układu 
stosunków poli- 
tycznych w kraju. 


Próby zachwia- 
nia pewności co 
do ciągłości rzą- 
du w Polsce. o- 
partych 0 
wiązującą konsty- 
tucję, przyniosą 
ich organizato- 
rom nietylko roz- 
czarowanie, ale 
w następstwie i 
świadomość, że 
źle służyli spra- 
wie publicznej i 
narodowi. 


Nie oznacza to 
bynajmniej, bym 
chciał uniemożli- 


wić zdrową, rzeczową, na ide- 


ologicznych przesłankach Opar 
tą krytykę rządzenia. Wyma- 
gać tylko będę  poszanowa- 


nia praw i uczciwości publicznej. 

Powyższe zastrzeżenia określa- 
ją jednocześnie dokładniej, jak ro- 
zumiem, współpracę rządu ze Spo- 
łeczeństwem i z kim zamierzamy 
współpracować. Nasz stosunek 0 
społeczeństwa polega przede- 
wszystkiem na tem, jak to powie- 
działem, w pierwszej deklaracji 
poprzedniej: im więcej wydobę- 
dziemy z siebie 7001005061 do 
współdziałania, tem prędzej i ła- 
twiej przebijemy się ku lepszym 
warunkom życia, tem pewniej za- 
bezpieczymy egzystencję wielu 
miljonów cierpiących dziś biedę 
obywateli. 

W działalności naszej złożyliś- 
my już dowody, że nie szukamy 
łatwej popularności, że przeciw- 
nie, mamy odwagę posunięć na- 
wet bardzo niepopularnych, ile- 
kroć należało obrać zło mniejsze, 
aby uchronić społeczeństwo od 
zła niepomiernie większego, cho- 
ciażby nawet wywoływać one 
mogły pomruki przejściowego nie- 
zadowolenia. Pracujemy w poczu- 
ciu, że działając dla dobra pań- 
stwa, pomnażamy jednocześnie 
szanse poprawy dla całego społe- 
czeństwa. 


Rzeczywistość potwierdza, jak 


Pan Premier wygłasza w Sejmie swą mowę. U góry w krzesłach—Rząd. 


credo polityczne i jakakolwiek 
byłaby ich przeszłość, uznajemy 
tych wszystkich, którzy wbrew 
wskazaniom konstytuch chcieliby 
wielką spuściznę w imię własne- 
go interesu zniekształcić lub wy- 
koszławić. 


Problem polega tu przedewszy- 
stkiem na dostosowaniu całego 
naszego życia publicznego do du- 
cha naszej konstytucji. Proces ten 
odbywa się powoli i stosunek nie- 
których grup obywateli do pań- 
stwa ujawnia jeszcze czasem ma- 
skowane demagogją tendencje na- 
wrotu do dawnych złych nało- 
gów. Nawet przywódcy różnych 
grup politycznych zdają się nie 
rozumieć realności zmian, iakie 
zaszły w ustroju państwa. Stają 
znowu przed nami swoiste meto- 
dy propagandy politycznej, obli- 
czone na wywołanie przekonania, 
że z chwilą śmierci Marszałka Jó- 
zefa Piłsudskiego nadeszła jako- 
by chwila do rozgrywek o wła- 
dzę. Jest to rachunek pozbawiony 
wszelkich realnych podstaw. Na- 


wrót do stosunków politycznych ˆ 


sprzed maja 1926 r. jest niemożli- 
wością. Niema siły w Polsce, któ- 
raby to uczynić zdołała. Jest bo- 
wiem niemożliwością, aby pomię- 
dzy potężnymi sąsiadami, u któ- 
rych skoncentrowana wola mobi- 
lizuje wielomiljonowe masy, ist- 
niała Polska, kierowana przez cią- 


i mowy, przez 
żywym czynem 
stworzone prece- 
densy, prawdzi- 
wy i istotny ko- 
deks በ18 życia po- 
litycznego w Pol- 
sce. Określił on 
jasno prawa i obo 
wiązki ministrów. 
zarówno 121 pra- 
wa i obowiązki 
posłów i senato- 
rów. Jasno ustalił 
stosunek posłów 
do rządu i urzędni 
ków. Błyskawica- 
mi swojej woli 
oświetlił nam pod 
stawy 150010137 
cy wzajemnej i 
własnej naszej god 
ności w spełnia- 
niu naszych obo- 
wiązków. 

Pragnąłbym, a- 
by nasz stosunek 
wzajemny utrwa= 
lał się 1 grunto- 
wał na wzajem- 
nym szacunku, na 
poszanowaniu go- 
dności i autorytetu Izb ustawoda- 
wczych przez rząd, ale jednocze- 
Śnie na poszanowaniu rządu i apa- 
ratu państwowego przez 120¥. 
Postępowanie inne byłoby podry- 
waniem mocy i sytuacji państwa. 

Wyrażam szczerą wiarę, 26 
nasz nowy parlament, złożony 
z ludzi, dla których nakazy kon- 
stytucji są politycznym drogo- 
wskazem, okażą się w służbie 
państwa godnym wielkiej spuści- 
zny i czujnie stojąc na straży no- 
wego ustroju, wytrzyma próbę 
życia. 

Wierzę, że w płaszczyźnie inte- 
resów państwa znajdziemy trwa- 
ły grunt do porozumienia. 


Sojusznicy 1 prze- 
ciwnicy 


Podkreślić pragnę z całą jasno- 
ścią, że realizacja nowego ustroju 
naszego państwa i kodeksu życia 
politycznego są w programie po- 
litycznym tego rządu nietylko 
punktem wyjścia, ale prawdziwą 
podstawą, najistotniejszą treścią 
tego politycznego programu rzą- 
du. Stąd za naturalnych sojuszni- 
ków uzna rząd tych wszystkich, 
którzy w wysiłku dobrej woli sta- 
ną w karnym szeregu dla pracy 
o zwycięstwo litery 1 ducha poli- 
tycznego Wodza Narodu. 

Za naturalnych przeciwników 
jakiekolwiek byłoby ich pozorne 
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ani żadnych okoliczności łagodzą- 
cych. 

Dlatego też w tei dziedzinie Pol- 
ska, chcąc zająć stanowisko pań- 
stwa współpracującego z innemi, 
na zasadzie równych praw i obo- 
wiązków, musiała się zdobyć na 
szybkie określenie tego, co uważa 
28 swoją rację stanu. 

Proces ten był możliwy dzięki 
ternu, że kierownictwo działu za- 
granicznego pracy państwowej 
ujął w swe ręce Marszałek Pil- 
sudski. Dzięki temu określiliśmy 
na czas nasz stosunek do zjawisk 
życia międzynarodowego. Utrzy- 
manie dalsze dotychczasowego 
poziomu polskiej polityki zagra- 
nicznej w nadchodzącym okresie 
zadecyduje, być może, na długi 
czas 0 naszem mieiscu w życiu 
międzynarodowem. 


Żadne trudności, ani żadne kom- 
plikacje, a przedewszystkiem żad- 
ue zzewnątrz pochodzące pośred- 
nie lub bezpośrednie naciski, nie 
niogą wpłynąć na zmianę głów- 
nych wytycznych naszego sto- 
sunku do Świata zewnętrznego, 
ani usprawiedliwić w 16] dziedzi- 
nie niedociągnięć. 


Dla zobrazowania całokształtu 
prac rządu uważałem za koniecz- 
ne stwierdzić z tej trybuny, że 
nikt na zmiany w tej dziedzinie 
zasadniczych też liczyć nie może. 


Cele polityki zagranicznej no- 
wej Polski zostały jasno wytknię- 
te, wytyczone zostało na długie 
lata jej posłannictwo własne i jei 
rola dziejowa. Drogami tej nowej 
Polski pójdziemy konsekwentnie 
nadal... 


Przechodzę teraz do zagadnie- 
nia naszej polityki narodowościo- 
wej, której celem jest wewnętrz- 
ne zespolenie Rzeczypospolitej. 
Zagadnienie to rozwiązane będzie 
pomyślnie dopiero wtedy, kiedy 
ogół obywateli państwa polskiego, 
niezależnie od narodowości i wy- 
znania, w swojem życiu publicz- 
nem stanie na gruncie zasad kon- 
stytucji, nietylko w zakresie praw 
obywatela, ale także w zakresie 
jego wobec państwa obowiązków. 

Formalna przynależność pań- 
stwowa nie może zastąpić istot- 
nej treści stosunku obywatela do 
państwa. Treść tę musi wypełnić 
życie, poczucie związku duchowe- 
go obywatela z państwowością 
polską. 


1970116111 z tego punktu widze- 
nia zagadnień narodowościowych, 
laczy się najściślej ze szczerem 
przekonaniem rządu, że osiągnię- 


rządzeń, ۲۲۵۲6 miały na celu pod- 
kreślenie wagi problemu polskiej 
kultury. Obowiązkiem naszym 
jest uczynić zadość tym wskaza- 
niom. 

I dlatego między innemi na tych 
dwóch wielkich płaszczyznach, 
na płaszczyźnie walki o podnie- 
sienie i poprawę naszego stanu 
gospodarczego i na płaszczyźnie 
zdecydowaicęi akcji o podniesie- 
nie i rozszerzenie pracy kultural- 
nej, widzę naturalne ujście dia 
energji i ambicji całego społe- 
czeństwa 1 dla aktualnych prac 
rządu. 


Walka zoszczerstwem 
i plotką 


Niestety, obok dodatnich, kon- 
statujemy w naszem życiu pu- 
blicznem codziennem szereg uiem- 
nych objawów. Rząd przeciwsta- 
wi się zdecydowanie wszelkim 
formom warcholstwa, usiłującego 
podrywać autorytet państwa, 
przez szerzenie oszczerstw i plo- 
tek. Rozwinęła się w tym kierun- 
ku specjalna, zbrodnicza akcja 
ulotek i druków nielegalnych. 
210021610111 czci łudzkiej wyto- 
czymy bezwzględną walkę. Za- 
chowane więc zostaną w ręku 
władzy państwowej wszystkie 
środki działania, jakie mogą się 
okazać potrzebne, aby spokój 
i bezpieczeństwo w kraju zacho- 
wać i zapewnić. 

Naprzekór warcholskim nawy- 
kom, wbrew smutnej pamięci tra- 
dycjiom podkopywania władzy 
w Polsce, pragniemy gruntować 
zasadę praworządności nowego 
państwa i autorytetu władz. 


Wytknięte drogi 


Przechodzę do polityki zagra- 
nicznej. Przed paru tygodniami 
pan minister spraw zagranicznych 
obszernie przedstawił program 
pracy swego resortu. 

Są ludzie, którzy sobie wyobra- 
2818, że polityka zagraniczna ma 
polegać na każdorazowem dopa- 
sowaniu się do koniunkturalnych 
zmian w polityce międzynarodo- 
wej. Nic bardziej mylnego. 

Dział polityki zagranicznej tem 
się różni od wszelkich innych 
dziedzin pracy państwowej, że 
gdy wszystkie kategorie spraw 
wewnętrznych można układać i re- 
gułować na zasadzie naszej włas- 
nej decyzji — to w sprawach ze- 
wnętrznych musimy przeciwnie 
pracować wedle wolnej konku- 
rencji, w której nikt nie przyzna 
nam żadnych terminów zwłoki, 


dotąd, w zupełności słuszność 
obranej przez nas drogi. Podkre- 
518111, że działaliśmy ściśle w myśl 
tego, co publicznie i zgóry zapo- 
wiedzieliśmy i tę metodę rządze- 
nia, ściśle planowego, zachowa- 
my nadal. Zachowamy ją tembar- 
dziej, że mój rachunek polityczny 
opieram zawsze na zaufaniu do 
społeczeństwa, do jego dobrej 
woli, do jego sił i możności. Ro- 
zumiem, że wielkość państwa nie 
jest wynikiem tylko wysiłku i am- 
bicji rządowych, ale zależy w wy- 
sokim stopniu od aspiracji i ambi- 
cji samego społeczeństwa. Rozu- 
miem zaś polską ambicję narodo- 
wą, jako słuszny przywilej nai- 
większych w Rzeczypospolitej 
obowiązków, jako służbę w pierw- 
szym szeregu, jako naszą dumę 
narodową z udziału polskiej tra- 
dycji w tradycji Europy, jako nie- 
zatarty ślad polskiej twórczości 
w twórczości ogólno-ludzkiej, ja- 
ko chwałę i honor polskich sztan- 
darów, jako krystaliczną prawość 
polskich poczynań. I dlatego rząd 
przeciwstawi się każdemu po- 
mniejszaniu tej ambicji i przeciw- 
stawi się sprowadzaniu jej na po- 
lityczne bezdroża. 


Kiedy myślą usiłujemy pochwy- 
cić historyczny obraz naszego 
rozwoju, naszych szczytowych 
osiągnięć i naszego upadku, kiedy 
rozważamy problem narodowego 
przetrwania a potem zwycięstwa, 
czynnikiem dominującym, w wie- 
lu wypadkach  rozstrzygającym, 
były dla naszego bytu narodowe- 
go zdobycze polskiej kultury. Siłą 
naszego oporu, polot i odwaga na- 
szych czynów, wyrosły z polotu 
i odwagi naszej myśli twórczej. 

Kiedy zaś myślą skupiamy się 
nad problemem naszego państwa, 
to widzimy, że tylko na podstawie 
szerokiej, żywotnej narodowej 
kultury może powstać jego inte- 
gralne scalenie, że tylko w tej pła- 
szczyźnie zjednoczą się ze sobą 
prądy przeciwstawne. Jasne jest 
bowiem, z punktu widzenia pol- 
skiej racji stanu, że nie możemy 
stać się terenem przechodnim ob- 
cych wpł w, idących z tej lub 
innej strony. Jasne jest przeciw- 
nie, że Polska musi mieć własną 
zdecydowaną postawę, poczucie 
własnych zadań i własnego pro- 
mieniowania nazewnątrz. Pozo- 
stawił nam pod tym względem 
Marszałek Piłsudski wskazania 
jasne, kiedy po pierwsze, w zara- 
niu swoich rządów, hołd prochom 
Juljusza Słowackiego zainicjował 
1 najwyższy na nich akcent poło- 
Żył, po drugie zaś w szeregu za- 
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z tych planów rzeczywistość. Do 
planów tych dodajemy plany no- 
we, które realizujemy z tą samą 
konsekwencją. 

Panowie, a z panami całe spo- 
łeczeństwo miało już możność 
się przekonać. że pragniemy być 
rządem czynów. Wokół nas 
wszystkie państwa Europy prężą 
się w niezwykłym wysiłku pracy. 
Sytuacja wymaga od nas wysiłku, 
spokoju i czujności. Rząd wziął 
sobie za zadanie obowiązek, pra- 
cę i czujność. Wierzymy w zu- 
pełną celowość naszego działa- 
nia. Nasz program pracy jest pro- 
gramem konkretnym. 

Jestem przekonany, że po dro- 
dze realizowania nowego ustroju, 
wzmacniania gospodarstwa pań- 
stwa i podniesienia kultury ogro- 
mna większość ludzi dobrej woli 
pójdzie z nami. Na efektowną ta- 
niznę nie poszliśmy i nie pójdzie- 
my. Nie obiecujemy cudów. 

Jakkolwiek niełatwą jest nasza 
dzisiejsza rzeczywistość, nie zna- 
czy to jednak, aby człowiek w 
Polsce miał stałe tkwić na niskim 
poziomie bytu materialnego i du- 
chowego. Wszystkie dzisiejsze, 
wczorajsze i jutrzejsze nasze wy- 
siłki mają za cel skuteczne dźwi- 
21116016 poziomu życia człowieka. 
Im zwarciej w solidarnym wysit- 
ku staniemy do pracy twórczej 
dla państwa, tem szybciej będzie- 
my przekształcać poziom byto- 
wania jednostki na lepsze. 


Sądzę, że jesteśmy na drodze 
do wyraźnej poprawy, że po dłu- 
gim okresie cofania się naszej wy- 
twórczości nastąpi jej zdecydo- 
wany wzrost, że nasz aparat go- 
spodarczy pracować będzie coraz 
sprawniej i uzyska zwiększenie 
rentowności. Zapewnione będzie 
w ten sposób podniesienie dobro- 
bytu społeczeństwa, sprawiedliw- 
szy podział dochodu narodowego, 
większe zatrudnienie. 


Ze względów społecznych i mo- 
ralnych pracę nad wzrostem za- 
trudnienia uważam za najwyższy 
nakaz. Największą bowiem war- 
tością społeczną jest człowiek 
pracy. Na nim. na jego pracy, na 
jego twórczości budujemy naszą 
lepszą przyszłość. 

Z tych względów rząd przeciw- 
stawia się zamykaniu warsztatów 
pracy, na przyszłość zaś wyko- 
rzysta wszelkie, będące w jego 
dyspozycji środki dla walki 
o zwiększenie zatrudnienia. Hasło 
„chleba i pracy dla wszystkich“ 
jest hasłem naczelnem naszej go- 
spodarczej polityki. 


skromne kilka milionów dodane 
na szkolnictwo powszechne, były 
uważane przez panów za wyraz 
tendencji rządu w tym zakresie. 

Drugim momentem, który mnie 
osobiście specjalnie zajmuje, to 
jest podjęcie wysiłku, aby nierów- 
11011116111056 w stanie szkolnictwa 
średniego i zawodowego, istnieją- 
ca pomiędzy poszczególnemi po- 
łaciami kraju, o ile możności stop- 
niowo wyrównać. Mam tu na my- 
Śli nasze wielkie centra kresowe 
Lwów i Wilno, ale także wielkie 
centra przemysłowo - handlowe 
Katowice i Gdynię. 

Dorobek nasz w zakresie ilości 
szkół zawodowych jest dotąd bar- 
dzo skromny. Ale potwierdzeniem 
słusznie obranego kierunku jest 
silnie rosnąca frekwencja nawet 
w obecnym okresie zubożenia. 

Jest to objaw. który obserwuję 
z radością — jako oznakę stopnio- 
wego narastania i rozwoju stanu 
rzemieślniczego w Polsce. Proces 
rozrastania się i krzepnięcia tego 
stanu uważam za najbardziej po- 
żądany i potrzebny. Pragnąłbym, 
aby cała młodzież nasza uznała 
za słuszne skierować swoie wy- 
siłki przedewszystkiem na te te- 
reny państwa, gdzie iest naic'ę- 
żej, gdzie rozwój gospodarczy 
żółwim posuwa się krokiem, gdzie 
najmniej przenika oświata, gdzie 
ludność zmaga się z niedostat- 
kiem, pomimo, że istnieją wszyst- 
kie warunki potemu, aby te nie- 
domagania usunąć. Wystarczy 
często wypowiedzieć zdecydowa- 
ną walkę ciemnocie 1 niezaradno- 
ści, aby stan rzeczy polepszyć. 
Obok idących w tym kierunku 
wysiłków rządu, pragnałbym wi- 
dzieć zbiorowy, niemal powsze- 
chny wysiłek młodych sił, mło- 
dych mózgów i ramion, stawiają- 
cych sobie za cel stopniowe prze- 
obrażenia naszej prowincji. 


W tym zakresie rząd zwraca 
baczną uwagę na problem oświa- 
ty pozaszkolnej. Wspólny koor- 
dynowany wysiłek organizacyj 
społecznych, samorządów tery- 
torjalnych i władz szkolnych daje 
niewątpliwie znaczne i pozytyw- 
ne wyniki. Jednak, jak już wspo- 
mniałem, zależeć będzie specjal- 
nie na tem, aby pracę tego typu 
jaknajszerzej rozwinąć. 


Sytuacja wymaga wy- 
siłku spokoju i czuj- 
ności 


To, co było słusznem w planach 
naszych poprzedników konse- 
kwentnie realizujemy, czynimy 


cie pozytywnych rezultatów w 
dziedzinie wychowania obywatel- 
skiego najczęściej wiąże się z za- 
gadnieniem prawa do zachowania 
przez jednostki należące do innej 
niż polska narodowości, ich wła- 
ściwości psychicznych, ich oby- 
czajów, języka, czy wyznania. 
Nieposzanowanie tych właściwo- 
ści, w szczególności naruszenie 
ich środkami przymusu, wytwa- 
rza naturalny sprzeciw i tem sa- 
mem utrudnia akcję, zmierzającą 
do uobywatelnienia mas, a w 
większości wypadków powoduje 
skutki wręcz odwrotne do zamie- 
rzonych. 

Rząd ma pewność, że takie sta- 
nowisko w niczem nie narusza na- 
turalnego prawa narodu polskiego 
do promieniowania jego twórczo- 
ści kulturalnej w 1 
współzawodnictwie z innemi na- 
rodami i mniejszościami narodo- 
wemi. Nikt nam tego prawa nie 
może odmówić, bo jest to natural- 
ne prawo każdego narodu, każdej 
narodowości. Ale to jest prawo, 
z którego wynikają obowiązki. 
Promieniowanie bowiem narodu 
na elementy obce, to nie mecha- 
niczne przekazywanie tym ele- 
mentom takich czy innych cech 
zewnętrznych, lecz wprowadzenie 
ich w krąg własnego oddziaływa- 
nia kulturalnego, budzenie posza- 
nowania: dla wytworzonych w 
pracy dziejowej wartości. 

Przechodzę teraz do pracy rzą- 
du w dziedzinie oświatowej. 

Stwierdzić  przedewszystkiem 
winniśmy i takie jest stanowisko 
rządu, że pomiędzy  istotnemi 
i w sposób niewątpliwy ustalone- 
mi potrzebami naszej oświaty, 
a naszemi możnościami budżeto- 
wemi zachodzi jaskrawa rozpię- 
tość. Trzeba powiedzieć, że teren 
oświaty państwowej jest terenem 
bohaterskich częstokroć zmagań 
się aparatu oświatowego z nara- 
stającym ciągle ciężarem prac. 
Musimy zdawać sobie sprawę 
z faktu, że przybyło Rzeczypo- 
spolitej w ciągu 18-tu lat 6,5 mil- 
jona obywateli, zrodzonych już 
w słońcu niepodległości. Walka 
a utrzymanie poziomu dotychcza- 
sowego, o jaki taki postęp nie jest 
wałką łatwą. I dlatego jest jed- 
nym z punktów programowych 
rządu, aby w dziedzinie budżeto- 
wej uczynić wszystko, co jest mo- 
żliwe, celem ułatwienia pracy 
oświatowej. Daliśmy temu wyraz, 
korzystając z pierwszej możliwo- 
Ści budżetowej w tym kierunku 
jeszcze w samej chwili dyskusii 
nad budżetem. Chciałbym, aby te 


Budżet Ministerstwa P. i T. 


w izbach ustawodawczych 


1936/37 40.100.000, 
21. niezależnie zaś od 
kwot _ preliminowanych 
w nowym budżecie na 
poszczególne pozycje» 
przewidziane są w 
okresie budżetowym 
1936'37 inwestycje na 
ogólną sumę 20.210.600 
zł.  Preliminarz wy- 
datków tych nie obej- 
muje ze względu na to, 
że pokryte one mają 
być z sum poza budże- 
towych, które uzyskane 
zostaną z operacyj kre- 


dytowych. 
Wpływy więc pre- 
liminowano na rok 


1936137 niższe od pre- 
liminowanych w roku 
1935/36, lecz prawdo- 
podobnie będą one wvż 
sze od wpływów, jakie 
uzyska się w r. 1935736, 
ze względu na spodzie- 
wany dalszy wzrost 
ich we wszystkich ro- 
dzajach afk 


Orientować się w bud- 
żecie interesującego nas 
żywo resortu poczto- 
wego, to rozumieć i 
zdawać sobie sprawę z 
całości wytycznych i 
zasad gospodarki pań- 
stwowej. Działalność bowiem 
poczty, w szczególności zaś uży- 
teczność służby pocztowej. tele- 
graficznej oraz telefonicznej. za- 
równo jak i rozmiary eksploata- 
cii. pozostaja w Ścisłej zależności 
z jednej strony od całokształtu 
stosunków społeczno - gospodar- 
czych w kraju, z drugiej zaś — 
od nakazów ogólnej polityki pań- 
stwowej. 


Pod tym też kątem prowadzona 
była administracja przedsiębior- 
stwa i pod tym katem również 
układany był preliminarz budżetu 
na rok 1936/37. 


Nie do nas należy ocena dzia- 
łalności przedsiębiorstwa. Ale 
choćby już z tego tylko powodu, 
że przedsiębiorstwo jest terenem 
naszei zarówno zawodowej, jak 
i społecznej pracy. nie możemy 
nie podkreślić naszej dużej ra- 
dości z tak pięknego ۷ 
poczty polskiej. Niewątpliwie po- 
lityka eksploatacyma przedsię- 


Pan minister inż. Emil Kaliński 


ubiegłego roku, tłumaczy się ko- 
niecznością uporządkowania etatu 
osobowego zarządu centralnego 
przedsiębiorstwa, przez przyjęcie 
na etat ministerstwa poczt i te- 
legrafów pracowników przydzie- 
lonych już od szeregu lat z przed- 
siębiorstwa. 


Wpływy w drugim dziale, za- 
tytułowanym „Polska Poczta, Te- 
legraf i Telefon“ zostały na rok 
1936/37 preliminowane w wyso- 
kości 179.400 tys. złotych. W po- 
równaniu z wpływami bieżą- 
cego roku budżetowego, preli- 
minowane na rok przyszły do- 
chody odznaczają się różnicą in 
plus — 2,1%. Rozchody przewi- 
duje się w tym dziale na sumę 
139.300.000, zł; w stosunku do 
roku bieżącego, który prawdopo- 
dobnie zamknięty zostanie kwotą 
około 159.500 zł, są one mniejsze 
o 12,6%. 


Nadwyżkę budżetową przewi- 
duje się w budżecie na okres 


Pod obrady izb usta- 
wodawczych, a więc 
zarówno Sejmu i jak i 
Senatu wszedł budżet 
ministerstwa poczt i te- 
jlegrafów.  Referentem 
budżetu pocztowego w 
Sejmie, zarówno w ko- 
misji budżetowej, jak i 
na plenum, był p. poseł 
Sikorski, w Senacie — 
p. senator Dąbkowski. 
W dyskusji nad budże- 
tem poczty zabierali 
głos pp. posłowie i se- 
natorowie, poczem w 
końcowej dyskusji wy- 
głosił przemówienie 
tak w Sejmie, jak i w 
Senacie, p. minister 
poczt i telegrafów inż. 
Emil Kaliński i równo- 
cześnie udzielił wyjaś- 
nień w związku z wy- 
suniętemi zagadnienia- 
mi. Preliminarz budże- 
tu poczt i telegrafów 
przedłożony izbom u- 
stawodawczym został 
przyjęty w komisjach 
budżetowych Sejmu i 
Senatu, a następnie na 
plenum Sejmu. 

Przy opracowaniu 
preliminarza wzięto ia- 
ko podstawę wyniki 
w przychodach za lata 
ubiegłe, to jest za okre- 
sy budżetowe 1933/34, 1934/35 
oraz za trzy miesiące okresu 
1935/36. Wyniki te przyjęto w sto- 
sunku rocznym, uwzględniając 
zmiany, wykazane przez staty- 
stykę ruchu pocztowego w la- 
tach 1933 i 34. Przy układaniu 
preliminarza budżetowego na 
okres 1936/37 uwzględniono rów- 
nież nowe źródła wpływów. 


Budżet resortu pocztowego 
składa się z 2-ch części: pierwsza 
obejmuje t. zw. zarząd centralny, 
druga — samo przedsiębiorstwo 
RE Poczta, Telegraf i Tele- 
ቦክ". 


W dziale zarządu centralnego 
wpływy przewidziane są w wy- 
sckości 4.200 zł. Wydatki w tym 
dziale przewidują płace wraz 
z przelewem podatku dochodo- 


wego, opłat emerytalnych i oplat 


ne fundusz pracy, w sumie wyno- 
szące 1.917.000, zł. Pewien 
wzrost tej pozycji w- stosunku do 


wreszcie przez usprawnienie 
służby doręczeń w miastach i na 
wsi. 

Widząc te chłubne osiągnięcia 
poczty polskiej, możemy z rado- 
ścią i zadowoleniem patrzeć 
w przyszłość i być pewni, że pra- 
ca pocztowca nie idzie na marne, 
lecz przynosi Polskiej Poczcie do- 
bre imię u obcych, a pożytek 
dła swoich. 


Podajemy mowę, którą p. mi- 
nister Kaliński miał w Sejmie 
i w Senacie, a w której poruszył 
najaktualniejsze zagadnienia re- 
80101 poczt i telegrafów. 


Ministra Kalińskiego 


mamy najwyższe opłaty pocztowe 
w Europie. Jedną z przyczyn tego 
iest takt niemożliwości wykorzy- 
stania w stu procentach naszego 
aparatu eksploatacyjnego przed- 
siębiorstwa. W wielkich miastach 
ten aparat jest wykorzystany 
w stu procentach, natomiast 
w miejscowościach mniejszych nie 
jest wykorzystany. Następnie 
poczta świadczy cały szereg uslug 
przewidzianych w ustawach, bądź 
też przyjętych zwyczajowo. Gdy- 
by przedsiębiorstwo poczty było 
skomercjalizowane i władze pań- 
stwowe płaciły od listu nie 6 gr. 
a 25 gr. P.K.O. płaciło normalną 
taryfę, możnaby myśleć o obniżce 
taryty pocztowej, ale nie wplynę- 
łoby to na efekt finansowy Skar- 
bu Państwa i dłatego w tej chwili 
o stuprocentowej komercjalizacji 
przedsiębiorstwa myśleć nie mo- 
żemy, jak również o obniżce tary- 
fy pocztowej. 


Kwestja sprzedaży znaczków 
pocztowych. W r. 1928 zniesiony 
był obowiązek sprzedaży znacz- 
ków pocztowych przez sklepy ty- 
toniowe. Staramy się we własnym 
zakresie zrobić wszystko, co jest 
możliwe, by zbliżyć się do klienta. 


Sprawa wydawania nowych 
znaczków pocztowych jest Ściśle 
związana z kosztami  eksploata- 
cyinemi. Szybka zmiana seryj po- 
większa wzrost wydatków. Do- 
tychczasowe wydawanie znacz- 
ków okolicznościowych okazało 
się dość kosztowne i obecnie zde- 
cydowani jesteśmy, ażeby co pe- 
wien czas, co dwa trzy lata zmie- 
niać serję znaczków pocztowych. 


sunięcia w rodzaju owej obniżki 
taryfy pocztowej, naprzykład za 
list zwykły z 30 gr na 25 gr i wie- 
le innych udogodnień taryfowych, 
które są dobrze znane ogółowi 
i które spotkały się z ogólnem 
uznaniem. 


Pozatem inne jeszcze korzyści 
osiągnięto przez ogólną działal- 
ność poczty w postaci bądź to 
zwiększenia ilości punktów sieci 
placówek pocztowo - telekomu- 
nikacyjnych, bądź rozbudowę sie- 
ci telefonicznej, ulepszenie telefo- 
nicznych połączeń międzymiasto- 
wych. bądź też w postaci uspraw- 
nienia komunikacji pocztowej, lub 


dla Skarbu Państwa odpowiednich 
nadwyżek. 


Kwestja taryf pocztowych. 
W r. 7937 została obniżona taryfa 
z 35 gr. na 30, w r. 1934 z 30 gr. 
na 25 gr. za list, obniżenie taryfy 
z 25 gr. na 20 gr. Spowodowałoby 
stratę dla przedsiębiorstwa w wy- 
Sokości 16 milj, zł. Obniżka ta nie 
bylaby możliwa do skompensowa- 
nia przez słuszne zarządzenie 
i wpłynęłaby na obniżkę wpłat do 
Skarbu Państwa. Dlatego zagad- 
nienie obniżki taryi pocztowych 
nie jest dziś poruszane. 


W sprawie taryf telegraficzno- 
telefonicznych nie możemy iść 
daleko poza ostatnią ulgę liczenia 
przy rozmowach telefonicznych 
powyżej trzech minut każdej na- 
stępnej minuty, a nie po trzy mi- 
nuty. Tutaj obniżka taryty jest 
funkcją możliwości inwestycyj- 
nych przedsiębiorstwa. Spowoedu 
braku odpowiedniej ilości przewo- 
dów i środków technicznych zinu- 
szony jestem do pewnego stopnia 
polityką eksploatacyjną tarytową 
regulować napływ abonamentów. 
Obecnie nie możemy iść na obniż- 
ki, któreby spowodowały nadmier- 
ne wydatki inwestycyjne. 


W ydzielenie wszystkich inwe- 
stycyj w jeden paragraf z tem» że 
na nie mają pójść wpływy z ope- 
racyj kredytowych, które będą 
oparte na specjalnych tytułach 
ustawowych, nastąpiło po ustale- 
niu z Ministrem Skarbu i dokona- 
nie tych operacyj kredytowych 
będzie należało do Ministerstwa 
Skarbu. 


Była tu podniesiona kwestja, iż 


biorstwa jest więcej, niż pozy- 
tywna. Niewątpliwie istotne po- 
trzeby społeczeństwa w zakresie 
ruchu są w pełni zaspakajane. 


Natężenie obrotu pocztowego 
i telekomunikacyjnego — tak, jak 
tc stwierdził w swej mowie pan 
minister Kaliński — wzrasta. I to 
„wzrasta nie chwilowym, nie przy- 
padkowym wzrostem. Tendencja 
de wzrostu ruchu pocztowego za- 
nctowana została w r. 1934 i od 
tei pory wzrasta niemal bez 
przerwy. Jest rzeczą jasną, że to 
natężenie obrotu pocztowo - te- 
lekomunikacyjnego spowodowały 
mądre i głęboko przemyślane po- 


Mowa p. 


W ciągu trzech lat naszej pracy 
zajęliśmy się realizacją ustawy 
z 1928 r. o przedsiębiorstwie ,,ዖዐያ- 
ska Poczta, Telegraf i Telefon". 
Ustawa ta nakazywała opracowa- 
nie statutu organizacyinego dla 
przedsiębiorstw, wprowadzenie 
komercjalnych metod pracy i do- 
pełnienie pewnych formalnych 
warunków komercjalizacji. Wy- 
dane już zostaly odpowiednie prze- 
pisy organizacyjne. które czynią 
zadość dwóm pierwszym warun- 
kom. Strona tormalna komercja- 
lizacji zależy od wykonania sze- 
regu czynności wstępnych. Kwe- 
stja bilansu, amortyzacji, wprowa- 
dzenie rachunkowości handlowej, 
zależy od dokonania inwentary- 
zacji majątku, od oszacowania te- 
go majątku. W porozumieniu z p. 
Ministrem Skarbu dokonanie tego 
jest ustalone na czas późniejszy. 


Sytuacja finansowa poczty. Naj- 
niższy dochód był w r. 7933'3ፈ 
W następnym roku mimo znacz- 
nej obniżki taryf mamy zwyżkę 
dochodów, ubiegły rok również 
wykazuje zwyżkę. Ostatnie zniżki 
taryfowe staraliśmy się skompen- 
sować przez cały szereg zarzą- 
dzeń, tak, iż obecnie preliminowa- 
na suma dochodów w wysokości 
179 miljonów zostanie według me- 
go przekonania osiągnięta. 


Po stronie wydatkowej prelimi- 
nujemy imniejwięcej kwotę, odpo- 
wiadającą wydatkom  tegorocz- 
nym. Budżet jest dość mocno 
skomprymowany. Trzeba mieć na 
uwadze, iż budżet poczty ma cha- 
rakter budżetu produkcyjnego, 
mającego na celu wypracowanie 
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dzymmiastowej. Państwowe Za- 
kłady Tele - i Radijotechniczne 
po przeprowadzonej przed trze» 
ma laty reorganizacji stoją obec- 
nie na właściwym poziomie i by- 
najmniej nie stanowią konkurencii 
dla prywatnej wytwórczości. Prze- 
mysl krajowy jest ledwie w sta- 
nie w tej chwili zadość uczynić po- 
trzebom rynku  radjołonicznego 
i Zakłady Radjotechniczne raczej 
są konkurentem dla przemysłu 2ው 
granicznego. 

Sprawa opłat radjowych. W obe- 
cnej chwili nie widzę możliwoś- 
ci zmniejszenia tych opłat, albo- 
wiem Polskie Radjo stoi przed ko- 
niecznością dokonania dużych in- 
westycyj bezwzględnie potrzeb- 
nych dla rozwoju radja w Polsce, 
W przyszłości w razie możliwo- 
ści zmniejszenia tych opłat raczei 
należałoby iść w kierunku obniżki 
może drobniejszej, ale dla wszy- 
stkich abonentów, aniżeli wprowa- 
dzać nowe kategorie ulgowych 
abonentów, komplikuje to bowiem 
administrację i kontrolę. 


Kwestja skreślenia z pozycji: 
zakupy innych środków lokomo- 
cii — 500.000 zł. zatrzymuje caly 
ruch pocztowy. Poczta musi po- 
siadać samochody, motocykle, ro- 
wery, wozy. Muszę mieć odpowie- 
dnie środki, ażeby wyprodukować 
40 miljonów dla Skarbu. Budżet 
poczty musi być bardziej elasty- 
czny, aniżeli administracji Pań- 
stwa 


Skreślenie pozycji: projekty 
i szkice—uniemożliwiłoby sporzą- 
dzenie wszelkich projektów inwe- 
stycyinych, albowiem Minister- 
stwo ostatnio nie posiadało spe- 
cialnego biura projektów. Z tej 
pozycji również są opłacani archi- 
tekci. 


Konieczne jest doprowadzenie 
kabla z Krośniewic do Torunia, w 
ten sposób nastąpi znaczne uspra- 
wnienie linji gdyńskiej. Pełne wy- 
konanie uchwały Rady Ministrów 
z r. 1928 o rozbudowaniu sieci ka- 
blowej pozwoli dopiero na dałsze 
obniżki tarytowe komunikacji mię- 


dsekrełarz stanu 


p. wiceministra Fr. Drzewieckiego 


w służbie państwowej. 1 dlatego 
pragnę w obecności moich współ- 
pracowników, kierowników jedno- 
stek organizacyjnych minister- 
stwa, dać wyraz uczuciom, któ- 
rych potrzebę wypowiedzenia, za- 
równo ja, jak i zebrani, wyczuwa- 
my w momencie urzędowego że- 
gnania się z Tobą panie ministrze, 

W perspektywie kilkuletniej 


1 ŻE 
2 4 


Tad. Argasiński 


P. wiceminister pplk. 


towego, oraz p. naczelnicy wy- 
działów ministerstwa. Zarząd głó- 
wiy PPW reprezentowany był 
przez prezydjum. O godzinie 12-ej 
przybył na salę p. minister inż. 
Kaliński w towarzystwie p. wice- 
ministra Drzewieckiego, poczem 
rozpoczęła Się uroczystość poże- 
gnalna. 


Pan minister Kaliński zwraca- 
jąc się do p. wiceministra  Drze- 
wieckiego wygłosił pełne uznania 
i serdecznych słów  przemówie- 
nie, w którem podkreślił walory 
osobiste i wielkie doświadczenie 
życiowe p. wiceministra Drze- 
wieckiego, wskazując jednocześ- 
nie, że nieraz z doświadczenia te- 
go korzystał z pożytkiem dla 
przedsiębiorstwa i całego resortu 
poczt i telegrafów. Przypomina- 
jąc trzy lata wspólnej z p. wicemi- 
nistrem Drzewieckim pracy dla 
dobra państwa, pan minister Ka- 
liński podnosi, że miał w p. wice- 
ministrze doświadczonego i odda- 
nego współpracownika nietylko 
w chwilach radosnych, ale i w mo- 
mentach trudniejszych. 


„Dziś — mówił p. mini- 
ster Kaliński nadeszła 


chwila rozstania. Opuszczasz z 
własnej woli ważny posterunek 


Odnośnie programów radiowych 
dla polonii zagranicznej, to obec- 
nie zaczynamy realizować wszel- 
kie postulaty w tej dziedzinie. Na- 
dajemy specialne programy krót- 
kcfalowe dla Polaków w Stanach 
Zjednoczonych i Brazylji. 


Przesiębiorstwo poczta poza 
długiem angielskim na automaty- 
zację innych długów nie posiada. 
Przewidziane kredyty na inwesty- 
cje i budowle w dziale poczty są 
przeznaczone właściwie na wy- 
kończenie rozpoczętych już prac. 
Wykonanie większych budowli 
jest przewidziane zawsze na dwa, 
trzy lata. 


Budowa urzędu pocztowego 
Warszawa Il jest związana z prze- 
budową węzła warszawskiego. 
Według mnie jest spóźniony z tą 
budową. Przewidywana suma 
dwóch miljonów złotych jest prze- 
znaczona na przygotowanie jedy- 
nie terenu pod budowę. Calkowis 
ty koszt przewiduje się na 6—7 
milionów. 


Nowy po 
Pożegnanie 


W dniu 22 lutego b. r. w sali kon- 
ferencyjnej nowego gmachu mi- 
nisterstwa poczt i telegrafów od- 
było się pożegnanie ustępującego 
p. wiceministrą inż. Fr. Drzewiec- 
kiego. Zebrali się wszyscy p. dy- 
rektorzy departamentów minister- 
stwa poczt i telegrafów, p. dyrek- 
torzy przedsiębiorstw państwo- 
wych, należących do resortu pocz- 


P, wiceminister inż. Fr. Drzewiecki 
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ny na Węgrzech. W lutym 1918 
rocku wcielony do armji austrjac- 
kiej pozostaje w niej aż do 161 roz- 
padnięcia się. W czasie prze- 
jazdu z frontu włoskiego do Polski 
zatrzymuje się w Lublanie, gdzie 
razem z kilkoma oficerami Pola- 
kami organizuje z rozproszonych 
oddziałów austriackich transporty 
do Krakowa. W listopadzie roku 
1918 przyjeżdża z ostatnim tran- 
sportem do Polski i wstępuje do 
2 pułku szwoleżerów w Krako- 
wie. Służbę w Armii Polskiej peł- 
ni bez przerwy, zajmując kolejno 
stanowiska: w czasie wojny — 
cowódcy plutonu w 2 pułku szwo- 
leżerów, dowódcy kompanii tele- 
graficznej i szefa łączności w 1 
dyw. Legionów, szefa łączności 
grupy gen. Rydza — Śmigłego, 
szefa łączności 3 armii, szefa wy- 
działu w szefostwie łączności 
Nacz. Dow., a w czasie pokoju — 
kierownika oddziału technicznego 
i zaopatrzenia w departamencie 
technicznym M. S. Wojsk., do- 
wódcy pułku radjotelegraficznego 
w Warszawie, dowódcy grupy 
łączności w Toruniu, Krakowie 
1 Warszawie. 

P. wiceminister Argasiński jest 
odznaczony krzyżem Virtuti Mili- 
tari 5 kl., Krzyżem Niepodległości, 
orderem Odrodzenia Polski, Krzy- 
zem Walecznych 3 razy, Złotym 
Krzyżem Zasługi i trzema mc- 
dalami. 

Zaimujac poprzednie stanowis- 
ko dyrektora okręgu poczt i tele- 
grafów w Warszawie, ሀ. wicemi- 
nister Argasiński czynnie praco- 
wał w PPW, iako prezes zarządu 
okręgu nr. 1, dla którego rozwoju 
położył duże zasługi. 


niając, że sprawy resortu poczt 
i telegrafów będą zawsze dlań 
bliskie. Na zakończenie uroczy- 
5105ርቫ p. wiceminister Drzewiecki 
dziękował pp. dyrektorom, naczel- 
nikom i wszystkim zebranym za 
życzliwość w czasie długoletniej 
wspólnej współpracy. 


PPW dołącza wyrazy wdzięcz- 
ności dla p. wiceministra Drze- 
wieckiego, w którym idea naszej 
organizacji miała zawsze życzii- 


"wego 1 wypróbowanego przyja- 


ciela. Liczne ziazdy, Święta i urc- 
czystości organizacyjne PPW, 
w których brał udział p. minister 
Drzewiecki, były wyrazem sto- 
sunku p. ministra do naszej orga- 
nizacji. 


Podpułk. T. Argasiński 
wiceministrem poczt 
i telegrafów 


Podsekretarzem stanu w mini- 
sterstwie poczt i telegrafów mia- 
nowany został dekretem Pana 
Prezydenta ppłk. Tadeusz Arga- 
siński, dotychczasowy prezes 
dyrekcji okręgu poczt i telegra- 
fów w Warszawie. 

Podpułk. Tadeusz Argasiński 
urodził się 12 czerwca 1892 r. 
w Małopolsce Wschodniej. Studjo- 
wał na politechnice lwowskiej, na- 
slępnie jako członek Związku 
Strzeleckiego wstąpił do Legio- 
nów Połskich dn. 5 sierpnia 1914 
rcku, służąc do roku 1917 w 1 p. ۰ 
1 brygady. Po rozwiązaniu I bry- 
gady Legionów zostaje przydzie- 
lony do 2 pułku ułanów Legjonów 
Polskich, a w czasie przejścia 
2 brygady przez front rosyjski 
zostaje aresztowany i internowa- 


wspólpracy, kierując ważną gałę- 
zią spraw, nie szczędząc przy- 
tem trudu i długoletniego doświad- 
czenia, które zdobyłeś w pracy 
w różnych dziedzinach przemyslu, 
stwierdzić mogę, że zyskałeś So- 
bie serca nas wszystkich. 

Nie będę tutaj omawiał szczegó- 
łowo bilansu Twojej pięcioletniej 
pracy w resorcie poczt i telegra- 
tów. 

Muszę jednak jeszcze raz pod- 
kreślić, że dzięki zaletom charak- 
teru i głębokiej wiedzy życiowej 
potrafileś wokół Swojej osoby pa- 
nie ministrze wytworzyć atmosfe- 
rę serdecznego zaufania i umialeś 
harmonizować z pożytkiem dla 
służby rozbieżności poglądów i za- 
mierzeń, które wysuwała codzien- 
na praca. 

„Dlatego też w dniu dzisiejszym, 
kiedy ustępujesz ze stanowiska 
podsekretarza stanu w minister- 
stwie poczt i telegrafów, składam 
ci szczere podziękowanie za współ- 
pracę a zwłaszcza za szczerą at- 
mosierę tej współpracy i jedno- 
cześnie zapewniam o uczuciach 
wysokiego szacunku, jakie dla 
Ciebie panie ministrze wszyscy 
żywimy. 

Miło nam będzie, gdy pomimo 
odejścia, będziesz śledził panie 
ministrze nasze wysiłki dla roz- 
woju instytucji i zachowasz pa- 
mięć o nas samych. 

„„Przyjm od nas życzenia wszel- 
kiej pomyślności — ad multos an- 
nos“. 

Na przemówienie p. ministra 
Kalińskiego odpowiedział z wido- 
cznem wzruszeniem p. wicemini- 
ster Drzewiecki, dziękując za tak 
ujmujące słowa uznania i zapew- 


Życie państwa i narod uı 


fakt wysoce patriotycznego stosun- 
ku chłopa i robotnika da woiska 90! 
skiego. „Nie zgaszą — mówił dalej — 
tych uczuć próby agentur obcych, 
co pod pozorem walki o interesy 
materialne ludu i żołnierza, niezdar- 
nie próbują dla innych celów osła- 
biać podstawę, na której byt Polski 
się ۰ 

W dalszym ciągu p. minister 
wskazał na trwający w całym Świe- 
cie wyścig zbrojeń i w związku 
z tem oświadczył, że w krótkim 
czasie niezbędnem się stanie wyna- 
lezienie dalszych środków na wzmo- 
żenie naszej obronności. Mowę swą, 
nacechowaną prostotą i żołnierską 
szczerością, p. minister gen. Ka- 
sprzycki zakończył następująco: 


Dokończenie na str. 14-ef. 


zasadniał konieczności wydatków, 
a jedynie dał wyraz tym uczuciom, 
jakie nurtują armię i jej kierowni- 
ków. Jesteśmy bowiem w tem 
szczęśliwem położeniu, że budżetu 
tego nikt nie musi w Sejmie ani bro- 
nić, ani uzasadnić. Cały naród bo- 
wiem żywi najgłębszy szacunek 
1 miłość do armiji, a jej kierowników 
darzy pełnem zaufaniem. To też 
słusznie i pięknie podkreślił tę głę- 
boką łączność duchową między ar- 
mią a ogółem obywateli p. minister 
Kasprzycki, mówiąc: „Ojczyzna da- 
16 nam co może. Daje nam wszyst- 
ko, na co zdobyć się może, to nie 
tylko w ciężkim znoju zapracowa- 
ny pieniądz, ale daje nam również 
swoje myśli i sercat. 

Specjalnie podkreślił p. minister 


Generalną dyskusją nad budżetem 
na plenum Sejmu zapoczątkowała 
wielka mowa programowa premjera 
Marjana Zyndrama - Kościałkowsk:'e 
go. Mowę tę podajemy na początku 
numeru. Po mowie Sejm przystąpił 
do szczegółowego rozpatrywania 
poszczególnych działów budżetu 
Państwa na rok 1936-37. 

W trakcie dyskusji ministrowie 
resortowi wygłaszali programowe 
przemówienia, dotyczące ich resor- 
tów. Na specjalne wyróżnienie za- 
511181018 mowy p. ministrów: spraw 
wojskowych gen. dyw. 1. Kasprzyc 
kiego, spraw wewnętrznych Wł. 
Raczkiewicza, poczt i telegraiów 
inż. E. Kalińskiego, którą podajemy 
oddzielnie. Minister gen. dyw. Ka- 
sprzycki nie bronił budżetu, nie u- 
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Ani poborów urzędniczych ani in- 
nych dobrze nabytych praw w przy- 
szłości nie zaczepimy. 

Zadanie naczelne na dziś polega 
na tem, by wzmocnić nasz organizm 
gospodarczy i finansowy, by rozbu- 
dzić Świadomość w całem  społe- 
czeństwie, że współpraca w tej od- 
budowie jest z nakazem konieczno- 
56. Obok budżetu został stworzo- 
ny plan inwestycyjny na rok 1936, 
i szerszy plan na lata następne. Zo- 
stały podięte wstępne prace dla u- 
porządkowania stosunków kredyło- 
wych Skarbu Państwa. 

Dalszym zadaniem Rządu jest 
przyśpieszenie i Ścisłe ujęcie spraw 
reformy naszej administracji pań- 
stwowej i reformy podatków. 


Polska może wyjść z obecnych 
trudności tylko od wewnątrz i tylko 
na podstawie własnej decyzji 1 włas- 
nej pracy.“ 


Minister Przemysłu i Handlu, gen. 
Górecki, zabierając następnie głos, 
stwierdził przedewszystkiem, że je- 
go zdaniem na pierwszy plan wysu- 
wają się dwa naczelne zagadnienia: 
Sprawa zniżki cen i sprawa rozwoju 
inicjatywy prywatnej. Akcję zniżki 
cen będzie można uważać za zakoń- 
czoną pomyślnie w chwili kiedy do- 
trze ona naprawdę do kupującego. 
Jeśli chodzi o inicjatywę prywatną 
to jej rozwój powinien iść w parze 
ze znoszeniem szeregu zbyt dro- 
biazgowych i zbędnych ograniczeń 
życia gospodarczego. 


` Przemawiał jeszcze p. Minister 
Rolnictwa Poniatowski. Podkreślił 
on, że rolnictwo wraz z całym kra- 
jem ponosić musi ciężary na rzecz 
państwa, ma ono jednak prawo do- 
pominać się ulgi w dziedzinie ob- 
ciążeń państwowych. 


W drugiej części zebrania plenar- 
nego przemawiaji przedstawiciele 
samorządu gospodarczego pp. Klar- 
ner, prezes Związku Izb Przemysło- 
wo - Handlowych. Morawski, pre- 
zes Związku Izb Rolniczych i Snop- 
czyński, prezes Związku Izb Rze- 
mieślniczych. Przemówienia ich no- 
siły charakter odpowiedzi na spra- 
wy wysunięte przez ministrów re- 
sortów gospodarczych. 


ጁ 
Jak widać z tego pobieżnego rzu- 
tu na prace dokonane przez rząd 
premiera M. Kościałkowskiego, 
rząd ten rzetelną pracą rządzenia 
zasługuje na miano rządu ۰ 


W głosowaniu przyjęto ustawę 
skarbową i preliminarz budżetowy 
kez zmian, uchwalając kiikanaście 
rezolucył. 

x 


Z ważniejszych prac Rządu wy- 
mienić należy zarządzenie p. pre- 
zesa Rady Ministrów M. Kościał- 
kowskiego, dokonania w marcu bie- 
żącego roku awansów we wszyst- 
kich działach administracji państwo- 
wej i przedsiębiorstw państwo- 
wych. 


Awanse obejmą około 10.500 osób. 
Są one wyrazem tendencyj rządu 
do przywrócenia normalnego ruchu 
służbowego, zahamowanego w cią- 
gu ostatnich kilku lat. 


Awanse te zostały dokonane zgo- 
dnie z zapowiedzią p. premiera dzię- 
ki przewidzianym już w ciągu o- 
statnich 4-ch miesięcy oszczędno- 
ściom budżetowym i znajdą całko- 
wite pokrycie w przewidzianych w 
preliminarzu na rok 1937-37 kredy- 
tach osobowych. 


W pierwszym rzędzie uwzględ- 
nieni będą przy awansach funkcjo- 
narjusze w najniższych grupach u- 
posażenia — na grupy wyższe przy- 
pada w całej administracji państwo- 
wei niecałe 200 awansów. w tem 7 
osób awansuie do 4-ei grupy upo- 
sażeń, 40 osób do 5-6] prupy Uuposa- 
żenia. 140 osób do 6-ej grupy upo- 
sażenia. 


O awansach decydują wyłącznie 
zasługi i kwalłifikacie oraz przydat- 
ność służbowa. przyczem przeważ- 
na część awansów przewidziana 
jest dla funkcionariuszów. zatrud- 
nionych poza Warszawą. 


፦ 


W wielkiej sali konferencyjnei 
Prezydium Rady Ministrów rozpo- 
częła się narada gospodarcza, zwo- 
lana przez Rząd. Na otwarcie przy- 
było 300 osób. 


Otwarcia narady dokonał p. pre- 
mier M. Kościałkowski, wygłaszaiąc 
powitalne przemówienie. Po pre- 
mierze wygłosili mowy p. ministro- 
wie E. Kwiatkowski, R. Górecki i J. 
Poniatowski. 


Wicepremier Kwiatkowski mówił: 


„Okres cięć mechanicznych — za- 
powiedział p. Minister — związany 
ze zrównoważeniem budżetu, ma- 
my już ostatecznie poza sobą i wra- 
cać do tych metod nie będziemy. 


„Z radością widzimy, my, żołnierze, 
jak wypełniają się słowa gen. Ry- 
dza - Śmigłego: „ 112608, aby każ- 
de polskie dziecko, ucząc się pierw- 
szych słów pacierza, równocześnie 
uczyło się kochać ideę ۰ 
Pracując w takiej atmosierze, wie- 
rzymy głęboko, że wykonamy na- 
kaz, płynący z racji nastawienia 
myśli całej Polski: „Po cudze rąk 
nie wyciągamy, ale swego nie da- 
my“. Spełnimy nakaz, jaki zza gro- 
bu wola Józeia Piłsudskiego nadal 
nam wskazuje: „Nie osłabiać — 
wzmocnić siły zbrojne Polski pod 
grozą zagrożenia Jej bytu i nieza- 
162110501“. 
¥ 


Przy obradach nad budzetem mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych 
przemawiał p. minister Wł. Racz- 
kiewicz, wyrażając zdecydowaną 
wolę rządu sparaliżowania wszel- 
kich zakusów  antypaństwowych 
i przeciwstawieniu się wszelkiemi 
sposobami wywrotowym próbom, 
idącym z dwóch biegunów sobie 
przeciwnych ośrodków politycz- 
nych: komunistycznego i endeckie- 
go. 

„Jaki był stosunek stronnictwa na- 
rodowego do Twórcy Armji — mó- 
wi p. minister Raczkiewicz — wie- 
my; wiemy również, że o żadnej 
społecznej organizacji przysposo- 
bienia wojskowego nikt tam nie my- 
5181 i nie myśli, przeciwnie, tworzo- 
ne przez በ85 2 rozkazu Marszałka 
organizacje przysposobienia woj- 
skowego były i są namiętnie przez 
to stronnictwo zwalczane. Niema 
też nic dziwnego, że stronnictwo 
narodowe — tak pojmujące nacja- 
nalizm polski — przegrało 6۵ 
wpływy w organizacjach wojsko- 
wych“. 

Zapowiedź bezwzględnej walki 
Rządu z tymi wszystkimi, którzy 
przez swą niepoczytalną i wywroto- 
wą działalność usiłują wywołać nie- 
pokój w społeczeństwie oraz pod- 
ważyć ład i porządek, wywołała 
ogólne zadowolenie. 

Żaden z posłów nie kwestionował 
tej konieczności, którą rząd wypo- 
wiedział ustami p. ministra spraw 
wewnętrznych. 

Ostatnim mówcą był generalny 
161676111 budżetu wicemarszałek B. 
Miedziński. Był w dawnych Sei- 
mach, jest i w obecnym jednym 
z najlepszych mówców, szczególnie 
jeśli chodzi o utarczki. 


W związku ze strajkiem drukarzy w Warszawie, a więc z przyczyn od wydawnictwa nie- 
zależnych, numer lutowy naszego miesięcznika nie mógł ukazać się we właściwym terminie. Dla- 
tego ninieiszy numer wydajemy w zwiększonej objętości, jako numer podwójny za miesiące luty 
i marzec, przepraszając jednocześnie Czytelników za wynikłe nie z naszej winy opóźnienie. 
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wem wolno było przypuszczać, że 
poprostu nasz mistrz gdzieś „wsiąkł* 
w śnieg. 


Ale nagle niespodzianka. Wpada 
na metę i oddaje zieloną chusteczkę 
z orzełkiem strzeleckim następnemu, 
tak aby cała sztafeta PPW zajęła za- 
szczytne III miejsce, wyprzedzając 
o niebo pozostałych wtyle groźnych 
konkurentów. 

Były tutaj zadowolone i ambicje 
osobiste, bo naprzykład ob. Michalski 
„nabil“ w czasie groźnego swego ry- 
wala z Zakopanego, startującego 
w innej naturalnie sztafecie, ale do- 
dać również trzeba, że ten zuch prze- 
był trasę 10 km. w 55 minut i 59 sek. 

Pełni wrażeń i emocji, wracamy 
na nasze kwatery do Karolówki, aby 
następnego dnia, nabrawszy sił i du- 
cha, odbyć ciężką próbę 18 km. bie- 
gu patrolowego ze strzelaniem. 

Tutaj dopiero była mordęga. Po- 
goda bez zmiany, ten sam ciężki 
dla narciarza Śnieg, tylko jeszcze 
w mniejszej ilości, a trasa bardzo 
trudna, trochę równa, to znów lekkie 
wzgórza, a nawet strome podejścia, 
a nadto trzeba umiejętnie wyszuki- 
wać resztki pozostałego Śniegu, aby 
móc w dobrym czasie dobrnąć do 
mety. 

Takie same przywitania, ten sam 
a może nawet lepszy duch i samo- 
poczucie zawodników, tylko inny 
trochę skiad, bo bez Chrapkiewicza 
(Bielsko), ponieważ należy pamiętać, 
że patrol w myśl regulaminu liczy 
czterech ludzi, w tem jeden dowód- 
ca. 


I zgadnijcie, obywatele. kto był 


międzynarodo* 


DZIAŁ SPORTOWY 


Piękne dni PPW w Zakopanem 


Patrol PPW lepszy od państwowej reprezentacji Łotwy 


P. premier Kościałkowski przyjął na audjencji zwycięski z marszu huculskim 
szlakiem Il Brygady patroł Zw. Rezerwistów. 


ceprezesowi Dobrzańskiemu sposo- 
bem, niewątpliwie odniesie zawsze 
swój skutek. 


Po raporcie, który odebrał ob. wi- 
ceprezes zarządu głównego z towa- 
rzyszącym mu naczelnikiem Biali- 
kiem od okręgowego referenta wy- 
chowania fizycznego z Krakowa, ob. 
Szczepańca, nastąpiło krótkie żoł- 
nierskie powitanie zawodników 
i wnet przez tubę speaker zapowie- 
dział: „Zawodnicy na start!“ 

Pierwszy ruszył ob. Stokłosiński. 
Długo go nie widzieliśmy, no i co 
gorsza o wszystkich przebiegających 
trasę mówiono, tylko nie o nim. sło- 


ፌ:- ር na 


Zmiana członków patrolu PPW. w biegu sztafetowym podczas 


wych zawodów narciarskich w Zakopanem 


Zakopane, w lutym. 

Deszczowy i rozmokły poranek 
1 lutego nie wróżył dobrych nadziei, 
ani humoru i to zarówno dla startu- 
jacych, jak i dla całej rzeszy widzów, 
którzy przybyli tego dnia pod Krok- 
wię podziwiać dobrą formę i jeszcze 
lepsze wyniki gości Związku Strzele- 
ckiego z państw bałtyckich oraz ca- 
łego szeregu sztaiet i patroli krajo- 
wych, między któremi łatwo można 
było odszukać rogatywki i koszulki 
o barwach PPW. 

Niewielu było naszych, bo zale- 
dwie pięciu „chłopa“, ale zrobili, 
Śmiało rzec można, za dziesięciu. Mi- 
chalski, Rysiakiewicz i Sitarz, to ty- 
powi pocztowcy na. nartach, no 
iz Zakopanego, natomiast Stokłosiń- 
ski i Chrapkiewicz, to ambitna dwój- 
ka ze Śląska (Bielsko II). 


Kiedy mówimy już o przydziałach 
macierzystych naszych zawodników, 
nie zawadzi powiedzieć również, że 
oddział PPW Bielsko H koncentruje 
elitę sportową okręgu katowickiega, 
a nasz Stokłosiński, to mistrz prze- 
cież w biegu na 3 km. i trzeba dodać 
bardzo dobry narciarz. 


Ale do rzeczy. Nadchodzi na miej- 
sce startu ob. wiceprezes zarządu 
głównego PPW Dobrzański, który 
specjalnie przybył, aby dodać iskry 
naszym chłopcom do ambitnego 
i godnego członka PI PW współza- 
wodnictwa. 

Tak powiedział ob. wiceprezes za- 
rządu głównego w swem krótkiem 
przemówieniu. zresztą wiemy, że 
każde słowo powiedziane szczerze, 
z przekonaniem i właściwym ob. wi- 
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cki w otoczeniu gości zagranicznych 
oraz wyższych PZ" 


Dwa te uroczyste dni były połą- 
czone z otwarciem IV turnusu ośrod- 
ka narciarskiego w Zakopanem. Na 
otwarciu był również obecny. ob. wi- 
ceprezes Dobrzański, który wygłosił 
do przybyłych z całej Polski uczest- 
ników w liczbie około 80 osób prze- 
mówienie. Było omo zachętą do 
uprawiania pięknego Sportu nar- 
ciarskiego przez pocztowców. Ob. 
wiceprezes ponadto wskazał na du- 
żą popularność ośrodka zimowego, 
który specjalnie w roku bieżącym 
wykazuie intensywny rozwój. 
Prawdopodobnie w ciągu sześciu 
turnusów tegorocznego ośrodka zG- 
stanie przeszkolonych w  narciar- 
stwie około 600 członków PPW 
z calej Polski. 

W drugim dniu inspekcji ob. wice- 
prezes Dobrzański przeprowadził 
kontrolę zajęć kursu narciarskiego, 
sam biorąc udział w jeździe na 


nartach. 
Antoni Serocki 


bo lada moment powinni nasi chłop- 
cy tutaj wpaść. żeby oddać strzały 
do ..8 eprzyjaciela* w postaci 2-ch 
małych popersi. Popiersia te znaj- 
dują się w odległości 100 mtr. od 
strzelaiącego. 

Wpadają. Zajmują stanowiska. Ła- 
dują. Strzelają. Każdy z nich, prócz 
dowódcy, oddał 10 strzałów i razem 
uzyskali 13 punktów trafnych na 30 
możliwych. Dobrze się zaczęło, wi- 
dać na twarzy ob. wiceprezesa za- 
dowołenie. chociaż ukrywa je, a na- 
wet narzeka. Od strzelnicy czeka 
nasz patrol ciężka praca, bo tutaj 
jest właśnie to podejście pod Nosa- 
lem. ale nic. wszystko w porzadku, 
jeszcze za godzinę dowiadujemy się, 
że PPW zajęło miejsce piąte w kon- 
kurencji krajowej, zdobywając trzy 
piękne dyplomy i uzyskując ogólnie 
łepszy o 4 min. i 42 sek. czas, niż 
przybyła specialnie na zawody re- 
prezentacja państwowa Łatwy. 

Popis nielada. A było się przed 
kim popisywać. bo zawody zaszczy- 
cił swoją obecnością p. minister 
spraw wojskowy zen. dyw. Kasprzy- 


dowódcą? Naturalnie Stokłosiński, 
bo on przecież najmłodszy i dłatego 
prawdopodobnie najstarszy i naj- 
sprawniejszy spośród startujących 
w naszym patrolu narciarzy ob. Mi- 
chalski ne chciał! go bardzo przemę- 
czać, niosąc sam plecak i karabin. 

Z temi karabinami, istotnie, było 
trochę nie w porządku. Bo proszę 
sobie wyobrazić w dzisiejszych cza- 
sach i warunkach zawodników. bie- 
zgających z długiemi jak tyka, sta- 
remi karabinami irancuskiemi, kiedy 
można mieć ładny krótki karabinek 
poiski. Postaramy się w przyszłym 
roku to sprawniej zorganizować. 
Zresztą ja dostałem już burę od 
ob. wiceprezesa za niedopatrzenie 
i przyrzekam solennie poprawę 
w przyszłych zawodach. 


Start pierwszych patroli nastąpił. 
Wystartował nasz zespół. Ładnie, 
sprawnie. przy muzyce. My zaś, wi- 
dzowie, życzymy im w duchu dużo 
sił i zwycięstwa. 


| Czekamy około godziny. Wreszcie 
decydujemy się pójść na strzelnicę, 


W tym kierunku są projektowane dale- 
ko idące zmiany — przedewszystkiem 
zmniejszające ilość konkurencyi oraz 
zmieniające niektóre warunki strzelań. 
Wobec nieposiadania oficialnego zarzą- 
dzenia w tej sprawie trudno iest szerzej 
obecnie omawiać dodatnie czv ujemne 
strony tych zmian. Należy tylko za- 
znaczyć, że prawdopodobnie nowy Dro- 
gram będzie obowiązywał już w sezo- 
nie strzełeckim bieżącym. 

Niezależnie od spraw wymienionych, 
poruszano bardzo 2 
programowo orzanizacyine strzelectwa 
na najbliższy okres. Praktyczne wyni- 
ki tych obrad w formie rozkazów i za- 
rządzeń oraz komunikatów komendy 
głównej Z. 5.. czy też zarzadów głów- 
nych P. Z. 5. S. iP. Z. Łucz. beda poda- 
wane do wiadomości całego świata 
strzeleckiego. 


x 


Powszechne zawody strzelecko - {ucz- 
nicze o mistrzostwo okręgu śląskiego. 
Pocztowe Przysposobienie Wojskowe na 
Śląsku dało dowody, że w dziale strze- 
lectwa oraz łucznictwa prowadzi pracę 
wyszkoleniową na wysokim poziomie. 
Dość długo mało co się słyszało o na- 
szem strzelectwie w Katowicach, aż do- 
piero w iesieni ub. roku wszechstronna 
oraz należycie przygotowana repzzenta- 
cja okręgu Nr. IV PPW wzięła udział 
w „powszechnych zawodach strzelecko- 
łuczniczych o mistrzostwo okręgu ślą- 
skiego“, osiągając następujące wyniki: 
z karabinu wojskowego kb. 3. 150ጠዑ 
stkowo IH miejsce ob. Wiechoczek Pa- 
weł PPW Katowice, przy udziale 43 za- 


komendanta głównego Związku Strze- 
leckiego W obradach Naczelnei Rady 
brał udział sekretarz generalny zarzą- 
du głównego PPW ob. Leśniewski. 


Z pośród licznych zagadnień, intere- 
sujących strzelców i strzelczynie PPW. 
wysunęła sie. kwestia budowy strzelni- 
cy głównej w Warszawie. imienia Józe- 
fa Piłsudskiego. Ze złożonego sprawo- 
zdania komitetu budowy wynika. że Ko- 
mitet rogporządza już poważnemi fun- 
duszami na budowę, sięzajacemi prawie 
200.000 zł. Z dużem uznaniem zebrani 
członkowie Rady wysłuchali tego spra- 
wozdania, a w szczezółności zestawie- 
nia zebranej kwoty. Jak sie okazało, 
przeszło 100.000 zł. zebrali członkowie 
naszej organizacji przez 2 
nalepek pamiątkowych. Nalepki te, 
w cenie 10, 20 i 50 gr. były rozsprzeda- 
wane na mocy zezwolenia Pana Mini- 
stra Poczt i Telegrafów przez wszyst- 
kie urzędy i agencie p. t. w latach 1934 


i 1935. 

Posiadane fundusze mie pozwalają, 
niestoty, na wvbudowanie strzelnicy 
w projektowanym zakresie — obecnie 


więc rozpocznie sie budowa l-go pro- 
gramu przy rówmoczesnem dalszem pro- 
wadzeniu akcji zbiórkowei przez roz- 
sprzedaż nalepek. Członkowie i człon- 
kinie PPW, którzy już dotychczas tak 
znacznie przyczynili sie do osiągniecia 
tak pieknych rezultatów. miewatpłiwie 
1 w dalszym ciągu popra usiłowania ko- 
mitetu w dalszej rozsprzedaży nalepek. 


Ze spraw bardziej aktualnych należy 
wymienić kwestje nowego programu 
strzelań (programu konkurencyj). 


W dniach ያ i 8 marca odbyły się w Za- 
kopanem zawody narciarskie o mistrzo- 


stwo PPW zorganizowane staraniem 
Zarządu głównego 88 terenie ośrodka 
górskiego na Chłabówce. W skład za- 
wodów weszły dwie konkurencje, a mia- 
nowicie bieg ziazdowy pań 3 km. i bieg 
patrolowy panów 1 t 2 — 18 km., któ- 
rego trasa ze wzgiędu na ciężkie wa- 
rtmki została skrócona do c-a 14 km. 

Trasy obydwu biegów wyznaczone 
przez kierownictwo ośrodka górskiego 
mimo niezmiernie trudnych warunków 
atmosterycznych i śniegowych dały za- 
wodnikom możność wykazania sprawno- 
ści i zaprawy. 

Wyniki są następujące: 

Bieg pań: 1) ob. Skorukówaa Zinaida 
— Wilno — czas 29.19; 2) ob. Kalicińska 
Janina — Poznań; 3) ob. Biełewiczowa 
Gertruda — Katowice. 

Bieg patrolowy: 1) okręg krakowski 
(Michalski, Rysiakiewicz, Sitarz), 2) 
okręg katowicki. 3) okręg wiłeński. 

W ogólnej punktacji: 1) okręg katowic- 
6 2) okręg krakowski, 3) okręg wileń- 
ski. 

Na podkreślenie zasługuie, że w zawo- 
dach reprezentowane były wszystkie 
okręgi, nawet tak „bezśnieżne* jak Po- 
zmań i Bydgoszcz. Mimo bardzo trud- 
nych warunków biegi ukończyły wszyst- 
kie patrole i wszystkie panie. 

* 

Dnia 19 stycznia b. r. odbyło 516 do- 
roczne posiedzenie Naczelnei Rady 
Strzelectwa w Polsce pod przewodnic- 
twem pułkownika Mariana Frydrycha, 
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oraz czionków oddziału przemawiali 
ks. prałat i prezes oddziału ob. Włodar- 
ski, dziękując zebraavm za ۵ 
na uroczys.eść i wyrażając uznanie 
tymi. którzy do wybudowania świetlicy 
się przyczynili. Reszte wieczoru wy- 
pelniły deklamacie, Śpiewy chóralne 
zespołu rewelersów oddziału i odegra- 
me skeczu. 

Świetlica składa sie z właściwego 
pokoju świeflicowego. kuchni, kancelarii 
cddziału i przedpokoju o przestrzeni 
100 mtr. kwadr. 

* 


Oddział PPW Poznań 1 wspólnie 
z oddziałem żeńskim obchodził trady- 
cyiną uroczysiość łamanra sie oplat- 
kiem. Reprezentacyina świetlica oddzia- 
fu zapełniła się do ostatniego mieisca. 
W narożniku jarzyła sie duża, ładnie 
przystrojona choinka, a na biało nakry- 
twch i pięknie udekorowanvch stołach 
ze wszystkich stron płonełv Świece. za- 
tkniętie w ziełonvch wieńcach obok za- 
siawionych pierników. orzechów i jab- 
łek. Ob. prezes inż. Rvbarski rozpoczął 
uroczystość powitamiem gości i  krót- 
kiem przemówieniem. poczem prezes በ0- 
działu żeńskiego ob. Jarossowa również 
powitała obecnych. Skole: zabrał głos 
ob. prezes okręgu pułk. Wailner i mówił 
a 001309. jako symbolu łaczności. pod- 
kreślając szczególne znaczenie łączno- 
ści w PPW. Bezpośrednio potem roz- 
poczęło się ogólne łamanie opłatka. 
W dalszym ciągu wieczoru, spędzonym 
przy herbatce, zespół obvwatelek i obv- 
wateli odźpiewał szereg kolęd. a ob. 
Chwiałkowski i Frvdrvch  odtworzyli 
scenę chłopa i żyda. Atrakcią wieczoru 
był gwiazdor. Ledwie mieszczący się 
w drzwiach ob. dr. Wiatr z właściwym 
sobie humorem odczytywał dowcipne 
dedykacie na niemniej zabawnych. a nie- 
raz satyrystycznych prezentach. jakie- 
mi się obywatelki i obywa:ele wzajem- 
pie obdarowywali. A gdv obecni zaczęli 
się przekonywać o zawartości pakieci- 
ków — Śmiechu nie bvło końca. Wie- 
czór zakończył się popisami muzyczne- 
mi i pozostawił na obecnych iaknajlep- 
sze wrażenie. 

x 


W kresie świątecznym trochę za- 
wrzało w oddziale PPW Poznań 3. Już 
w przeddzień wigilijny wyczuwało się 
ciepła i pogodną atmosfere świąteczną. 
W świetlicy oddzialu przy gustownie 
ubranej choince zebrała się liczna dzia- 
twa wraz z mamusiami, by przypatrzeć 
się popisom. wykonanym przez dziatwę 
tut. przedszkola. Podczas tego wieczorku 
obdarowano podarkami 72 sieroty po 
pocztowcach. Z jakiem uznaniem i ra- 
dością spotkała się ta akcja, świadczą 
podziekowania. napływające pod adre- 
sem zarządu oddziału oraz łzy wzrusze- 
nia. spływające z 002 matek po rozdzie- 
16881 darów. W dniu 5 stycznia urządzo- 
no w świetlicy oddziału wieczorek świe- 
tlicowy. poświęcony kolendom i innym 
okolicznościowym utworom. Referent 
kult. - oświatow., ob. Laskowski rzucił 
kilka reilekcyj noworocznych oraz zło- 
żył w imieniu zarządu oddziału zgroma- 
dzonyn: życzenia. W dniu następnym 
przedszkola oddziałów Poznań 1 i Po- 
zrań 3 wystawiły jasełka. Renoma, jaką 
cieszą się wśród dziatwy i rodzin pocz- 
towców nasi mali aktorzy spowodowała 
tak liczny napływ widzów. iż stosunko- 
wo duża sala z trudem pomieściła gości. 
Staranne przygotowanie. barwność i po- 
mysłowość kostiumów oraz dekoracje, 
połączone z efektami świetlnemi, stwo- 
۲2۷۱۷ z całości widowisko o 
smaku estetycznym. ۲ 


Bożego Narodzenia artykułami spożyw- 
«<zeimi 201 sierot po pracownikach poczt. 
na terenie okręgu. 

* 


W dniu 2 Iwtego z okazii imienin Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitei prof. dr. 
Ignacego Mościckiego odbyla się w Świe- 
tlicy 14 oddziału PPW we Włocławku 
uroczysta wieczornica. Na program zło- 
żyły się: pogadanka o pracach nauxo- 
wych i wvnalazkach Pana Prezydenta, 
którą wygłosił referent ob. Gradowski 
oraz koncert orkiestry PPW. W uro- 
czystości, oprócz członków PPW. wzię- 
ło udział wiele osób zaproszonych. 

፦ 


W dniu 11 stycznia 1936 r. zorgani- 
zowała placówka PPW. .Polskieqo Ra- 
dia“ w Poznaniu artystyczny wieczór 
świetlicowv pod kierownictwem ob. 
prof. Fr. Łukasiewicza. kierownika mu- 
zyczmego rozgłośni poznańskiej. Na 
program części 1-6] złożvłv się pieśni 
i arie operetkowe w wvkonaniu znanej 
sopraniski p. Wandv Kedziorkówny, 
recvtacie wierszy Bova. Hemara i in. 
w wykonaniu ob. Joanny  Póraskiej, 
speakerki naszej rozzłośni. oraz pin- 
semki do własnvch tekstów i recvtacie 
jerzego Gerżabka. autora licznych we- 
solych audvcvi radiowvch. Konferan- 
sierem był ob. speaker Alfred Sikorski. 
Wieczór wn ze wzgledu na bozatv pro- 
gram wzrudzią w mieście wielkie zain- 
teresowanie. Liczne grono członków 
FPW. oraz ich rodziny wvpełniłv po 
brzegi świetlice. Na długo pozostanie 
wszystkim w pamieci doskonałe wvko- 
nanie programu prawdziwie artystvcz- 
0690 wieczoru. 

Cześć Il-ya: tańce przy muzvce z płyt 
gramofonowych przez snecialnie zain- 
stałowana aparature głośnikowa P. R. 
Jak zwykle wesoło. miło. gwamo. a na- 
wet tłoczno. 

Zdokvliśmv bardzo ruchliwa placów- 
kę. chetnie pomagaiacą przy organizo- 
waniu akademii. wieczornic i ۰ 
Zadanie placówki P. R. ogranicza się 
jednak nietviko do prac na polu oŚwia- 
tewem 1 kulturalmem. placówka wkrót- 
ce obełmie również inne działy. Obec- 
nie 078381121016 referent snortowy roz- 
510581 ob. Wł. Prvtvś kurs narciarski 
dla pracowników rozgłośni i ich rodzin, 
ቦኪ inż. Jungerman kurs budowv kaja- 
ków oraz ob. kierownik placówki M. 
Staliński zabiera sie do stwerzamia sek- 
cli strzeleckiej i łuczniczeji PPW. Co 
dwa tugodnie odbywaią sie w wwdzia- 
le technicznym zebrania pod przewod- 
nictwem dr. M. Raiewskiego. kierowni- 
ka technicznego rozgłośni. małące na 
celu doksz'ałcenie pracown'ków w za- 
kresie radiotechniki. Po zebranm oma- 
wia kiernwnik placówki bieżące snra- 
wv PPW.. abv wzbudzić coraz to wiek- 
sze zainteresowanie członków dla PPW.. 
pażvtecznef organizacii 0 charakterze 
konkretnej pracv dla Państwa i dohra 


ngółu 
St. Bonicki. 
Kk 


W dniu 2 lutego b. r. 000۷10 się w 
Dubnie poświęcenie nowowybudowanei 
świetlicy PPW. mieszczacei sie na 
I piętrze gmachu urzedu pocztowo-teie- 
kcmunikacyinego. Na uroczvstość pno- 
świecenia przybvli zaproszeni przed- 
siawiciele duchowieństwa. władz woj- 
skowych. urzedów państwowych. samo- 
rządowych. organizacyj  soołecznych 
i prasy Aktu poświęcenia dokonał ks. 
prałat Kuźmński w aSvście ks rektora 
Pabrowskiego i ks. kapelana Wiśniew- 
skiego. De licznie zebranych tości 


wodników z wołska, poficii państwowej 
oraz 14 orgamizacyj i klubów; z kara- 
hmu bocznego zapłonu cal 22. Bzd. 12 
zespołowo IH miejsce zespół 5 osobowy 
PPW — Katowice pkt. 1656 przy udzia- 
se 7 zespołów organizacyj, z ۵ 
przed nami tylko Związek Rezerwistów: 
Bz. kraj. 6 zespołowo 11 miejsce PPW 
Katowice pkt. 971 zaraz za Źw. Rezer- 
wistów przy udziale 20 zespołów; Bz. 
kraj. 9 jednostkowo 111 miejsce ob. Cza- 
plak Augustyn PPW Katowice pkt. 281 
سب‎ udział 79 zawodników; Bz. kraj. 9 
zespołowo II miejsce zespół PPW Kato- 
wice pkt. 1353 przed Policią Państwową 
wojew. Śląskiego. przy udziale 14 ze- 
społów pięcioosobowych; łuki Ł 1. jed- 
mostkowo I miejsce ob. Grajisówna Ja- 
nina PPW Katowice, pkt. 73, H m. ob. 
Jaskółanka Joanna, PPW — Katowice, 
pkt. 72 — udział 9 zawodników i zawod- 
miczek; zespołowo 1 miejsce PPW żeń- 
skie pkt. 211, 11 m. PPW męskie pkt. 
185, IM m. Związek Strzelecki pkt. 91. 
L 2. jednostkowo I m. ob. Łupak Alojzy 
PPW Katowice pkt. 91; 11 m. ob. Chu- 
pówna Katarzyna PPW Katowice pkt. 83; 
111 m. ob. Depczyńska Maria PPW — Ka- 
towice pkt, 80, przy udziale zawodników 
6 organizacyj; zespołowo I m. PPW 
żeńskie pkt. 242, II m. PPW męskie pkt. 
240 — udział zespołowo mniej liczny. 
W zawodach tych znakomicie zorgan:zo- 
wanych przez Związek Strzelecki. ogó- 
łem brało udział ponad 115 zawodni- 
ków i zawodniczek; wyniki ogó'me 
osiągnięto na zawodach bardzo wyso- 
kie czego dowodzą fakt zdobycia sze- 
ciu nowych odznak strzeleckich klasy 
wyborowej, a dwóch zawodników 
powtórzyło je z roku zeszłego. W tem 
świetle wyniki osiągnięte przez repre- 
zentącie PPW — Katowice należy zali- 
czyć do bardzo dobrych i cennych 2 
pocztowego okręgu śląskiego. 
J. Leśniewski. 


* 


Zarząd główny PPW zawiadamia. że 
miłośnicy sportu narciarskiego bedą mo- 
gli w roku bieżącym korzystać z ośrod- 
ka w Zakopanem do dria 15 kwietnia. 
W tym celu kursy narciarskie PPW zo- 
staly przedłużone na okres dwóch na- 
stepnych tuurnusów t. j. turnus siódmy 
od 17 do 30 marca i ósmy od 2 do 5 
kwietnia br. Zgłoszenia według ustalo- 
mego wzoru wraz z zadatkiem należy 
przesyłać: Zakopane 2 .Karołówka". 
Przyjęci do ośrodka korzystają z 80% 
ulgi ቪዐ015]0ሣ%..፤ 
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Zarząd Główny PPW otrzymał nastę- 
puiący list: Uczestnicy V turnusu cen- 
tralnego ośrodka zimowego PPW w Za- 
kopanem stwierdzają. że ośrodek za- 
pewnia pracownikom pocztowym zdro- 
wy i urozmaicony wypoczynek i wyra- 
żają nadzieję, że Zarząd Główny PPW 
rozszerzy znacznie sieć tych ośrodków 
i umożliwi w ten sposób szerszym rze- 
szom pracowników pocztowych spędze- 
nie urlopu w warunkach, które zapew- 
m:ają podniesienie sprawności fizycznej, 
oraz poziomu intelektualnego przez 
współżycie pracowników wszystkich 
kategoryi. Nasiepuię 2 podpisy. 


Okręg Poznań PPW podiał iniciatywę 
utworzenia specialnego komitetu gwiazd- 
kowego: ..Pocztowcy swoim ۰ 
do którego weszli przedstaw,cizie 
wszystkich  organizacyj pocztowych. 
Z zadeklarowanych przez te organizacje 
sum, komitet obdarzył w okresie świąt 
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wykonała krakowiaka. zyskuląc uznanie 
obecnych. ۳ 


Oddział PPW *Chodzież urządził tra- 
dycyiny obchód gwiazdkowy we włas- 
nej gustownie przybranei Świetlicy. Przy 
choince po wspólnem odśpiewaniu ko- 
lendy uroczysiego otwarcia obchodu do- 
kaal ob, prezes oddziału Bakowski. kió- 
ry złożył wszystkim naigorętsze życze- 
nia Wesołych Świąt. Na dalszą część 
piogramu złożyły się okolicznościowe 
wiersze i deklamacje małych penewiąt- 
ków oraz wspólny Śpiew kolend. Do 
miłych niespodzianek należałv występy 
sceniczne małych aktorów. którzy do- 
516010816 wywiązując się z swego zada- 
nia i zbierając gromkie oklaski. Koroną 
miłego nastroju na choince był gwiaz- 
dor, który wśród radosnvch okrzyków 
obdarzył dzieci słodyczami. owocami 
i zabawkami. 

ቋ 


Oddział PPW Stołpce urządził we 
własnej Świetlicy choinke dla dzieci 
pocztowców. O godzinie 19-tei zeroma- 
dzili się wszyscy członkowie oddziału 
rodzinni wraz z dziećmi. Przy dźwię- 
kach radja wokoło rzesiście oświetlonej 
choinki zorganizowano szereg zabaw 
z dziećmi. Zabawy te przerwał głos 
dzwonka, który oznaimiał wejście św. 
Mikołaja z podarkami. Do zzgromadzo- 
nej dziatwy przemówił .Św. Mikołaj", 
a później obdarował wszvstkie ubamin- 
kami 

x 


Staraniem zarządu oddziału PPW Mo- 
gilno urządzono uroczystość gwiazdko- 
wą dla członków oraz ich rodzin. W ude- 
korowanej świetlicy zebrali się prócz 
członków i ich rodzin zaproszeni goście 
w osobach ks. Obarskiego. burm. Ty- 
czewskiego i kom. pow. PW por. Swi- 
rarskiego. Ogółem wzieło udział w uro- 
czystości 50 osób dorosłych oraz 80 dzie- 
ci. Uroczystość zapoczatkował ob. pre- 
zes oddziału Wojciechowski okolicznu- 
ściowem przemówieniem oraz powita- 
n:em gości. Podczas wsnólnei kawy. 
która nastąpiła pa przełamaniu sie op- 
latkiem. zjawił się gwiazdor z łakocia- 
mi i drobnemi upommkami dla dzieci, 
Wdowy i sieroty po zmarłych człon- 
kach PPW oraz dzieci naibiednieiszych 
członków obdarowane zostały przedmio- 


tami pierwszej potrzebv. artykułami 
Żywnościowemi oraz ciepłą odzieżą. 
Dzieci wygłosiły szereg wierszyków 


oraz śpiewały wspólnie ze starszymi ko. 
lendy, którym wtórowała æra na harmo- 
nji prof. Tyczewskiego. Szereg pieśni 
odśpiewała ob. Gabisiowa. 

Kk 


Oddział PPW w Zamościu urządził 
w salach świetlicy oddziału żeńskiego 
Związku Strzeleckiego tradycyjny دهم‎ 
łatek" dla członków i ich rodzin. Od 
czasu istnienia organizacii był to pier- 
wszy wspólny wieczór wwiazdkowy. to 
też nic dziwnego, że zgromadzili sie pra- 
wie wszyscy członkowie z rodzinami 
a było ich około 80 osób. Prócz rodzin 
pepewiackich na uroczystość ta przybyli 
zaproszeni goście. Przed przystąpieniem 
60 dzielenia się opłatkiem do zgroma- 
dzonych przemówił prezes oddziału ob. 
Radzik. Łamiąc sie opłatkiem, ob. pre- 
zes złożył życzenia zarówno członkom 
jak obecnym przedstawicielom bratnich 
organizacyi. 

። 

Staraniem zarządu oddziału PPW 
w Zamościu odegrane zostały przez dzie- 
ci członków PPW „Jasełka“. W tym sa- 
mym dniu była urzadzona choinka 
w połączeniu z tradycyjnym „św. Mi- 


Noc“ ks. P. Wieczorka. Dzieki spreży- 
516] reżyserii ob. Kruzlowei całość wy- 
padła nadspodziewanie dobrze. Niemil- 
knące oklaski po brzegi wypełnionej sali 
były zapłatą za długie wieczory ۰ 
Dochód z przedstawienia przeznaczona 
na cele kulfuralno-oświatowe i na pomoc 
111216112182 dla biednych dzieci szkol. 
nych. 
* 


Oddział PPW Wołkowysk urządził dla 
dzieci swych członków tradvcyina cho- 
inkę. Na program złożyły się: Śpiewy 
kolend, gry ruchowe, muzyka z płyt, 
rozdawanie podarunków przez „św. Mi- 
kołaia". Przy pięknie ubranej choince 
zebrało się 80 dzieci. które z prawdzi- 
wie dziecinnym entuziazmem przyjęłv 
wręczone im nodarunki. 

* 


Placówka w Siedlcach 1724021183 w sali, 
udzielonej przez zarzad oddziału żeń- 
skiego Zw. Strzeleokiego. uroczysty op- 
łatek dla członków placówki. Uroczy- 
stość rozpoczęła się przemówieniem 
kierownika placówki ob. Ciesielskiego, 
który złożył członkom PPW życzenia 
pomyślności i owocnej pracy. Jedno- 
cześnie przy współpracy miejscowego 
koła Związku Pracowników Poczt i Te- 
legrafów, w przylegającej obok sali zo- 
stałą urządzona uroczysta choinka dla 
dzieci pocztowców. 
* 


Staraniem oddziału PPW 0 
w Chojnicach we własnej świetlicy, pię- 
knie i pomysłowo udekorowanei. trady- 
cyiny opłatek dla ozłonków PPW i ich 
rodzin. Mile spędzony wieczór urozma- 
icony został okolicznościowem przemó- 
wieniem ob, prezesa  Owieikowskiego 
i ob, wiceprezesa Gutkowskiego oraz ko- 
lendami, muzyką i deklamaciami. Po 
uroczystem łamaniu sie opłatkiem. skła- 
daniu życzeń i odśpiewaniu kolend na- 
stąpiło wspólne zdjęcie. poczem odbyła 
sie mała | 7 و‎ towarzyska 


W Szamotułach oddział PPW urza- 
dził oczekiwanego z niecierpliwością 
przez dzieci ..św. Mikołaia*. Zebrane 
dzieci w Świetlicy powołał ob. prezes 
cddziału, poczem ukazał się ..$w. Miko- 
łaj” i obdarował dzieci podarkami. 
W kilka dni późniei odbył się opłatek 
dla członków PPW.  Zebranvch gości 
i księdza powitał krótkiem przemówie- 
niem ob. prezes. nawołując zebranych 
do harmonijnej współpracy w urzędzie 
i organizacji. 190626111 przemawiał ks. 
Tomaszewski, a nastepnie dzielono się 
tradycyjnym opłatkiem. 1865216 progra- 
mu opłatka wywelniła wspólna kawa. 
kclendy i fotografia. 


Oddział PPW Wabrzeźno obchodził 
uroczystość wspólnei choinki. Świetlica 
oddziału przedstawiała sie wprost impo- 
tująco. Przybrana w girlandy poprze- 
rlatane barwami narodowemi. Świetlica 
— a specjałnie choinka. na którei wid- 
niały łakocie dla dziatwy pocztowców, 
czyniła ogromnie miłe wrażenie. Ura- 
czystość otworzył ob. prezes Wiśniew- 
ski. który w krótkiej przemowie zachę- 
cił członków wszystkich do energicznej 
wydatnej pracy dla dobra ۷ 
i społeczeństwa. wskazuiac wielki przy- 
kład pracy Marszałka Józefa Piłsudskie- 
go. Po przemówieniu nastapiło poświę- 
cenie podarków przez ks. Bigusa. a na- 
stępnie śpiew dziatwy pocztowców. pod 
batutą ob. Ernsta. wykonany ładnie 
i sympatycznie, poczem przystąpiono da 
łamania się opłatkiem i rozdania podar- 
ków dla dzieci. W końcu czwórka ma- 
łych krakowiaków bardzo efektownie 


mowę: 


Zarząd oddziału PPW w Warszawie 
zamiast składania życzeń świątecznych 
i noworocznych poszczególnym oddzia- 
łom PPW i pokrewnym instytucjom, 
wpłacił sumę 20 zł. (dwadzieścia) na 
„Budowe Łodzi Podwodnej im. Marszał- 
ka Józefa Piłsudskiego". 


¥ 
Oddział ur. 2 w Krakowie urządził 
gwiazdkę dla naimłodszych dzieci człon- 
ków PPW, zatrudnionych na terenie 
m. Krakowa. W świetlicy, koło ślicznie 
oprzybranej choinki, zebrało się około 70 
naszych milusińskich, które w oczeki- 
waniu na „Aniola“, z wielkiem zainte- 
resowaniem przypatrywały się wystę- 
pom młodocianych  baletniczek. Po 
pięknie wykonanym walczyku i krako- 
wiaku, oraz dobrze wypowiedzianym 
monologu, orkiestra powitała stosownym 
marszem „Aniołka“, niosącego dzieciom 
podarunki. Kozak — odtańczony przez 
anłodziutką baletniczkę z grona dzieci 
członków tutejszego oddziału zakończył 
te piękną uroczystość. 
+ 


W Krakowie odbył się tradycyjny 
opłatek w hali głównej urzędu poczto- 
wego Kraków 1, dla członków obu kra- 
kowskich oddziałów PPW. O godz. 8-ej 
wieczorem, w odnowionej manmurowej 
hali zgromadziło się około 300 - osób. 
Na podwyższeniu stanęła barwna i Slicz- 
mie oświetlona choinka. Uroczystość roz- 
poczęła się powstaniem z miejsc i kil- 
kuminutową ciszą w celu uczczenia 
pamięci Naidroższego Ojca Narodu ¬ 
„Marszałka Piłsudskiego, ob. prezes I-go 
oddziału Podolecki, dzieląc się opłat- 
kiem 710271 życzenia ob. dyr. płk. Spet- 
dowi i wszystkim zebranym. W dal- 
szym ciągu przemawiał ob. płk. Spett. 
iNastępnie wygłosił imieniem Związku 
Pracowników Pocztowych 
p. Marszalski. W gorących słowach 
dziękując zarządom PPW za urządzoną 
wielkim nakładem pracy uroczystość, 
wyraził imieniem Związku dobrą wolę 
û zapał do wspólnych wysiłków dla do- 
bra Ojczyzny. Po spożyciu tradycyi- 
nei ryby, rozwinęła się przy stole oży- 
ጩ| 008 pogawędka przeplatana śpiewem 
doskonałego chóru pod kierunkiem oh. 
Skocza i produkcjami orkiestry pod 
batutą .و۵‎ 


Xx 


Oddział PPW Oborniki urządził 
gwiazdkę dla dzieci pocztowców oraz 
wspólny opłatek tut. członków PPW, 

* 


W oddziale PPW Kowel urządzona 
została wieczornica towarzyska w Świe- 
tlicy oddziału. Własny lokal. „swoje“ 
środowisko, minimalne wydatki. wytwa- 
12۷۱۷ miłą atmosfere beztroskiei zaba- 
wy. Również urządzono „choinke“ dla 
dzieci wszystkich członków naszego od- 
działu, Przy wydatnei współpracy dwu 
kół miejscowych związków zawodo- 
wych  obdarowano łakociami przeszło 
100 dzieci, Miłą zabawe urozmaiciły po- 
pisy taneczne jednej z małych artystek 
oraz deklamacie szeregu innych dzieci. 
7 * 


`. W Łowiczu urzadzono choinkę dla 
dzieci członków oddziału PPW. Zebrane 
dzieci w liczbie 45 były podeimowane 
herbatką oraz otrzymały po paczce ba- 
kaiji i zabawek. 

* 


W Śremie dzieci członków PPW ode- 
grały jasełkę w 5 aktach p. t. „Cudowna 
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Dzieci mechanicznie zwróciły oczy Ku 
wejściu, skąd otoczony świtą aniołków 
wkracza Święty Mikołaj z ogromnym 
worem na barkach. Uroczyście podszedł 
do choinki. przeprowadził krótki wywiad 
z referentem oddziału na temat organie 
zaoji świetlicy 1 choinki. Słuchacze do- 
wiedzieli się o naszei pracy kulturalno= 
ośwatowej. która mimo trudności zmie- 
rza dużemi krokami naprzód. Mamy. 
dość znacznie zaopatrzona bibliotekę, 
złożoną dzięki ofiarności członków. tak 
miejscowych jak i  zamieiscowycin 
otrzymujemy codzienmie pisma, które 
cieszą się dużą poczytnością, w projek» 
cie radioodbiornik, Wszvstko to niewąt- 
pliwie pociągnie Naszą Rodzinę da jak- 
najczęstszego spotykania sie we wspól- 
nej świetlicy. Punktem kulminacyjny! 
programu było rozdawanie przez Świę- 
tego Mikołaja pokaźnych paczek ze sło- 
dyczami. A św. Mikołaj bvl wymagają. 
cy. Zdolniejsze dzieci deklamowały, 
śpiewały i popisywały się tańcami. 
Dzieci, rozochocone. nieprędko chciały 
wracać do domu. 
ی‎ 


W Krotoszynie odbyła 516 w Świetlicy 
oddziału PPW choinka dla dzieci człon- 
ków. Na całość 2102710 sie krótkie przed- 
stawienie pod tytułem „Święty Mikołaj 
i dzieci“, które bvło udane i za które 
wykonawcy otrzymali zasłużone okla- 
ski. Po przedstawieniu ziawił 516 w świe- 
tlicy „Sw. Mikołaj* z asvsta. ..Zespół 
niebieski“ obładowany był ogromna ilo- 
ścią paczek z podarkami dla dzieci. (ነኩ 
darzono 70 dzieci słodvczami i ۰ 
cznemi podarkami. iak książki. zeszyty, 
ołówki, a dla naibiedniejiszych — ma- 
terjały na sukienki. W miłvm nastroju 
cdbyła się na zakończenie wspólna ka- 
wa. podczas kiórei odśpiewano szereg 
kolend. W uroczystości wzieło udział 
100 osób. A 


W Jarocinie Poznańskim we własnej 
Świetlicy została zorganizowana przez 
oddział PPW choinka dla dzieci pocz- 
towców. połączona z „opfatkiem* bra- 
ci pepewiackiej. Tradycyiny obchód 
gwiazdkowy zagaił pieknem przemówie- 
niem referent samopomocy ob. Szyłller. 
Podczas łamania się opłatkiem i wza- 
jemnych życzeń zjawił sie na sali ..Św. 
Mikołaj* z pełnym koszem podarków 
i łakoci, witany radośnie przez dziatwę. 
Zawrzało. Dzieci sie bawiły. Starsi 
z rozczuleniem przyglądali się swoim 
pociechom. Zabawa przv drzewku. ko- 
lendy i wspólna fotografia dopełniły Car 
łości 

Kk 


W Wilnie w teatrze na Pohulance 
odbyła się doroczna choinka dla dzia- 
twy pocztowej. Tym razem uczynio- 
no wyłom w ułartei drodze szablonów 
i dano widowisko sceniczne w 08۲۵00۰ 
waniu własnem, porywające swa barw- 
neścią i  bezpośredniościa. Pierwsza 
część wiaowiska — to wspomnienia 
z radosnych przeżyć na kolonii letniej. 
Na wstepie brawurowv atak indian na 
obóz PPW. pełne emocii przeżycia 
przy maszcie ze sztandarem. nagłe 
westchnienie ulgi i ogólna radość: in- 
djanie to swoi. zawadiaccy chłopcy 
z obozu, a groźny ich wódz 6۵ 
Oko“ — to groteskowv. wielce cenionv 
grubas, mistrz od patelni i rondla. 

W dalszym ciągu obserwujemy. jak 
dzieciarnia z zapałem i humorem przy- 
gotowuje rewię na przyjęcie gości 
z Wilna; doskonałe produkcie solowe 
i zespołowe małych artvstów, urozmai- 
cone orkiestrą mandolinistów i chórem 
rewelersów, którzy z obozu wędrowne- 


Oddział PPW w Bedzinie urządził 
w świetlicy własnei ..św. Mikołaja“ dla 
dzieci swych członków. Obdarowanycii 
słodyczami zostało 65 dzieci z Bedzina, 
Dabrowy Górniczei. Grodźca i Strze- 
mieszyc. nadto 23 dzieci otrzymały pra- 
ktyczne materiały na ubranka i sukienki, 

+ 


Oddział PPW w Tarnowie urządził we 
własnej świetlicy uroczystość ..Św. Mi- 
kołaja*, W uroczystości wzieło udział 
zgórą 300 osób z pośród członków PPW, 
ich dzieci i zaproszonych gości. Przed 
rozpoczęciem przedstawienia i w prze- 
rwach zespół muzyczny oddziału wyko- 
nał kilka utworów. Nastepnie dzieci ode- 
grały sztuczke p. t. „Baba Jaga“. Na 
zakończenie Sw. Mikołaj rozdał 120 dzie- 
ciom słodkie upominki. a kilkoro dzieci 
otrzymało z jego rak wartościowe cze= 
Soi ۷ یت‎ 


Oddział PPW w Nowym Sączu urzą- 
dził wieczór Św. Mikołaja. w czasie któ- 
rego rozdano najuboższym dzieciom po- 
cztowców miłe a użyteczne podarunki. 
Wieczór wvmadł bardzo pieknie. Celem 
poparcia akcii zakupu samolotu przez 
zarząd okregu PPW i w celu zbliżenia 
członków PPW. urzadzono w Nowym 
Sączu w świetlicy wieczornice dla Pe- 
pewiaków i zaproszonych gości 

± 


Zarząd oddziału PPW Pleszew urzą- 
dził w świetlicy oddziału tradyvcyinv op- 
łatek i choinke dla dzieci członków 
PPW. Na uroczystość przybyło 60 dzie- 
ci członków oddziału w towarzvstwie 
rodziców. Okolicznościowe przemówienie 
i życzenia dziatwie oraz rodzicom zło- 
żył prezes oddziału ob. Młvnarz. poczem 
w uroczystvm i serdecznvm nastroju 
dzielono się opłatkiem. a orkiestra PPW 
odegrała kilka kolend. Nastepnie dzieci 
przy oświetlonei choince odśpiewały kil- 
ka 801684. a oczekiwanego z niecierpl:- 
wością gwiazdora. który zjawił się 
ze słodyczami i owocami. powitało je- 
dno z dzieci wierszem „Do Gwiazdora*, 
poczem przygotowane torebki z pierni- 


kami. słodyczami i jabłkami wręczył 
gwiazdor uradowanei dziatwie 
ድቋ 
Zarząd oddziału PPW w Kielcach 
urządził „gwiazdke“ dla dzieci swych 


członków. „Gwiazdka“ odbyła sie w lo- 
kalu PPW przy ulicy Słowackiego 17. 
Udział w gwiazdce wzieło 68 dzieci. Przy 
pięknie przyozdobionei choince dzieci 
odegrały obrazek sceniczny, własna or- 
kiestra mandolinistów wvkonała kilka 
kołend, następnie rozdano dzieciom ከ0- 
darki. Po rozdaniu podarków i odśpie= 
waniu kolend urzadzono zabawę dla 
dzieci ۳ 


30-47 oddział PPW w Mławie poraz 
pierwszy od założenia urzadził 018 swo- 
ich milusińskich choinke.  nołaczoną 
z nieodłącznym świętym Mikołajem. Lo- 
kal. w którym odbvła sie 6 
(ongiś skład materiałów technicznvch), 
po gruntownem wyremontowaniu i od- 
nowieniu. przybrał niespodziewanie miły 
wygląd. Odpowiednia malatura. żyran- 
do! świetlny, gustowne meble, pięknie 
oprawione obrazy na ścianach, wszystka 
osiągnięte dzięki iniciatywie prezesa na» 
szego oddziału ob.  Pstrokańskiego, 
stworzyło pociągającą całość. Właśnie 
w tym lokalu licznie zebrana dzieciarnia, 
na wstępie zaraz została wciągnięta 
w wir zabawy, którą umiejętnie zorga- 
nizowały nasze obvwatelki. W pewnym 
momencie. zgasłv Światła. W tym sa- 
mym czasie zapłonęły lammki kolorowe 
na 151013661 od złota i srebra choince, 


1 została” 


kołajem*, który sprawił wielka radość 
pepewiątkom. obdarowując je ubomin- 
kami, Po odegraniu ..Jasełek* orkiestra 
PPW, składająca sie z 24 osób. ode- 
grała pod dyryvzencią prof. Bolesława 
Mazuryka przy choince kilka radosnych 
101670. „Jasełka“, iak również „Św. Mi- 
kolaja“ i odegrane przez orkiestre PPW 
kolendy widziało ponad 150 osóh, 
± 

Oddział PPW Grodzisk Poznański 
urządził opłatek dla swych członków 
oraz ich rodzin. Uroczystość. w której 
wzięło wdział 46 osób. rozpoczęła się 
trzemówieniem prezesa oddziału ob. 
Wassermanna, poczem dzieląc sie opłat- 
kiem. zebrani życzyli sobie wzajemnie 
w nowym roku pomyślności oraz owoc- 
nej pracy w PPW. Na pozostała część 
programu złożyły się kolendy i dekla- 
nacje, wvkonane przez dzieci, Nagrody 
w postaci cukierków „uroczyście“ wrę- 
czał dzieciom ob. Kołodziejczak, 3 

ጽ 


W sali urzedu Radom 
zorganizowana przez zarząd oddziału 
PPW i przy współpracy trzech 11615007 
wych związków zawodowych pracowni- 
ków pocztowych tradycyina „choinka“ 
dla dzieci pocztowców. W pięknie ude- 
korowanei i rzesiście oświetlonej sali 
zebrało się przy zielonem drzewku oko- 
ło 100 dzieci z rodzicami. Wesołe 1 szczę- 
śliwe chwile spędziły dzieci, śpiewając 
kolędy. Towarzyskie zabawy dziecięce 
piowadziły członkinie PPW ubrane tak 
samo jak dzieci. w nastrojowe kostiumy 
z kolorowei bibułki. Kilkoro naimniej- 
szych dzieci ku uciesze wszystkich wy- 
pewiedziało okolicznościowe wierszyki, 
Podczas zabawy przyzrywał zespół mu- 
zyczny oddziału PPW. Na zakończenie 
rczdano wszystkim dzieciom torebki ze 
siodyczami i baloniki. a 20 dzieci-sierot 
otrzymało na gwiazdke materiały na 
ubranka. 

ጽድ 


Oddział PPW w Rawiczu urządził we 
własnej Świetlicy uroczystą gwiazdkę 
dla dzieci miejscowych pocztowców. Na 
program uroczystości złożyły się: prze- 
mówienie ob. prezesa oddzjału. deklama- 
cie, reprodukcje taneczne dzieci. Oko- 
lcznościowa sztuczka teatralna i wspól- 
nv Śpiew. Około 60 dzieciom pocztow- 
ców rozdano paczki ze słodyczami i pre- 
zentami 

* 


, Zarząd Oddziału PPW Przemyśl urzą- 
4121 we własnej świetlicy wspólny opła- 
tek dla miejscowych członków oddzia- 
łu. Uroczystość przy udziale około 120 
członków urozmaicona bvła koledami 
wykonanemi przez 1111615601767 chór PPW 
Okolicznościowe przemówienie wygłosił 
prezes oddziału ob. Isakiewicz. poczem 
wszyscy członkowie złożyli sobie wza- 
jemnie życzenia. Następnego dnia wie- 
czorem odbyła się choinka dla dzieci 
członków PPW. Na choinke przybyło 
ckoło 50 dzieci w towarzystwie rodzi- 
cow. Przy ozdobionei pięknie choince, 
dzieci wykonały kilka koled. Na zakoń- 
czenie dzieci otrzymały praktyczne po- 
darki. 
* 


W Lublinie z inicjatywy zarządu okrę- 
gu PPW. a staraniem oddziału żeńskie- 
go została urządzona choimka dla dzieci 
od lat trzech do 12-tu. Nowowvbudo- 
wana Świetlica zgromadziła dwieście 
sześćdziesiąt samvch dzieci. nie licząc 
rodziców. Dzieci odegrały sztuczke fan- 
tastyczną „Noc wiziliina". Po przedsta- 
wieniu wszystkie bez wviątku dzieci 
otrzymały torebki z bakalią. Zabawy 
z dziećmi prowadziły członkinie PPW. 
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Dzieci otrzymały zasłużone oklaski. Po 
przedstawieniu „Św. Mikolaj" po odpo- 
wiedniem przemówieniu obdarzył dzia- 
twę podarkami. Sala była kompletne 
ptzepelniona, bo oprócz 100 dzieci, przy- 
było na przedstawienie i zabawę, prze- 
szło 80 osób starszych. Uroczystość za- 
szczycili obecnością przedstawiciele koe 
mendy PW i Związku Strzełeckiego. 
* 


We Wrześni odbyło się w odpowiednie 
udekorewanei sali listowych, tradycyjne 
łamanie opłatkiem w gronie członków 
tutejszego oddziału PPW, oraz 28307105207 
nych gości, emerytów pocztowych 
i wdów po zmarłych pracownikach pocz- 
tewych. Uroczystość zapoczątkował 
przemówieniem ob. prezes oddziału Kot, 
dzieląc się następnie z obecnymi oplat- 
kiem. poczem nastąpiło ogólne dzielenie 
się opłatkiem i wzajemne składanie ży- 
czeń. Zespół muzyczny oddziału odegrał 
kilka kolend i piosenek. Z uroczystością 
tą połączył oddział pożegnanie obywateli, 
którzy w roku 1935 przeszli w stan spo- 
czynku, a to: Stranza Franciszka, We- 
scłowskiego Marcelego i Sztuła Lud- 
wika. 

Kk 


Okręgowa komisia POS w Poznanm 
ustaliła tabele miejsc w konkursie o na- 
grodę przechodnią zarządu okręgu ur. 7 
PPW za naiwiększą ilość POS zdoby- 
tych w poszczególnych oddziałach. 
Pierwsze miejsce i nagrodę przechodnią 
28181 na rok 1935 oddzia! PPW Rawicz, 
który zdobył 70 odznak na 78 członków 
oddziału. Drugie mieisce uzyskał od- 
dział Czarnków — 48 odznak na 1 


członków. trzecie oddział Zbąszyń 2 — 
44 odznaki na 75 członków. 


ወቲ a po ukończeniu której nastąpiło 
bezpośrednie przejście do służby p.-t., 
ma wpływ na wymiar urlopu wypoczyn- 
kowego. 


Wymiar urlopu wypoczynkowego za- 
leży od grupy uposażenia i lat służby 
i określony jest szczegółowo w 8 43 roz- 
porządzenia Rady Ministrów z dnia 
1 stycznia 1934 r. o stosunku służbo- 
wym pracowników państwowego przed- 
siębiorstwa „Polska Poczta, ۵۲ 
i Telefon“ (Dz. Urz. Min. P. i T. Nr. 2, 
goz. 6). 

Ob. Jan Koremski, Lutcza. Nowe prze- 
pisy uposażeniowe nie przewidują dła 
funkcjonarjuszów państwowych special- 
mych ulg w opłatach za naukę w szko- 
łach państwowych. 


Ewentualne ulgi w szkołach mają jed- 
nakowe zastosowanie do wszystkich, 
a podania składane przez pracowników 
państwowych są rozpatrywane na ogół- 
nei platiormie. 


„Św. Mikolaja". W czasie zabawy nis- 
które dzieci ładnie deklamowały wier- 
SZYKI. 

Xk 


Oddział PPW w Czortkowie urządził 
w salach Magistratu „tradycyjny opła- 
tek“, na który oprócz licznego zastępu 
członków miejscowych i zamiejscowych 
przybyło wielu gości z poza szeregów 
organizacii. Uroczystość wypadła impo- 
nująco. W nastroju szczerym i milym, 
ሰ atmosferze prawdziwego ciepła, bie- 
siadowała przy wspólnym stole rodzina 
pepewiacka. Na wstępie uroczystości za- 
brał głos ob. Uhrynowski, prezes oddzia- 
łu. Po tradycyinem mrzełamaniu się 
opłatkiem i wzajemnem złożeniu sobie 
Życzeń, nastąpiły liczne przemówienia. 
Z nich na wyróżnienie zasługuje przetmó- 
wienie delegata Konwentu OO. Domini- 
kanów, ks. Naleśniaka, który przedstawił 
swój serdeczny Stosunek do pracowni- 
ków pocztowych, trwających dzielnie na 
tak ważnym i odpowiedzialnym poste- 
rvnku w pracy dla dobra społeczeństwa 
i Państwa. 

* 


W Brodach odbył się opłatek dla 
członków PPW i ich rodzin przy udziale 
740 osób. Również urządzono choinkę dla 
dziaci. Po udanej zabawie, dzieci otrzy- 
mały podartmki, owoce i łakocie. 


* 


W Łomży w świetlicy PPW odbył sig 
opłatek i choinką dla dzieci członków 
PPW. Na wstępie przemówił ob. prezes 
oddziału i referent kult. - Światowy, 
składając życzenia wszystkim obecnym. 
Zespół małych aktorów w wieku od 8 do 
12 lat wykonał dwie sceny: „W Staien- 
ce“ i „Na dworze króla ۰ 


dzy służbą wojskową a służbą poczta- 
wą. 

Dotychczasowy okres czasu służby 
wojskowej i pocztowej nie daje jeszcze 
Ob. praw emerytalnych, gdyż do 15-to 
letniego okresu służby brak jeszcze oko- 
ło 935 miesiąca. 


Ob. Józef Działowy, Sucha k. Żywca. 
Służba prowizoryczna jest zaliczalna do 
wysługi emerytalnej, ieżeli z tej służby 
przeszedł ob. bezpośrednio do służby 
stałej. Opłaty emerytalnej uiszczać nie 
potrzeba. 

Okres tej służby jest zaliczalny z mo- 
cy samej ustawy w chwili przeniesienia 
w Stan spoczynku, zatem nie potrzeba 
ubiegać się o jej zaliczenie. 

Izby Skarbowe są przeciążone pracą 
w Sprawie zaliczenia lat służby zabor- 
czej, z tego względu należy cierpliwie 
czekać na załatwienie, 

Ob. Jan Gołaszewski Włocławek. Czas 
obowiązkowej służby wojskowej, która 
była pełniona po wstąpieniu do służby 


go PPW. wpadają odwiedzić swą młod- 
szą brać. Na scenie zabawa, ma sali 
entuzjazm. Druga część —  staienka 
betlejemska, kolendy. wędrujące posia- 
cie z hołdem. między innemi wesołka- 
wie ekranu Pat i Patachon. fiozoficz- 
ny Charlie Chaplin. maleńkie murzyniąt- 
ko Tito , a wreszcie dzielna drużyna 
niarszowa naszych PPW-iatek. Na ko- 
niec Św. Mikołaj i setki torebek z łako- 
ciami. Widzów rozpromienionych 850, 
dzeciaków obdarowanych 550. Sukces 
awtora Zieniewicza i orzanizatorów — 
pierwszorzędny. Sam Pan Woiewoda 
s'edział do końca. 


x 


W Chrzanowie odbyła się choinka 
PPW przy udziale delegata zarządu 
okregu ob. Kolinka i delegacii z sasied- 
niego oddziału PPW w Oświęcimiu. 
W tradycyjnej uroczystości chomkowej 
uczestniczyli również czlonkowie, nale- 
żacych do chrzanowskiego oddziału 
PPW placówek z Trzsbini, Jaworzna, 
Szczakowej i Krzeszowic. Przemówienia 
wygłosili: ob, delegat Kolinek i ob. pre- 
zes oddziału Kulczycki, 

* 


Placówka PPW Ostrołęka urządziła 
choinke dla dzieci członków PPW. 


ጁ 


Oddział PPW Hrubieszów urządził 
choinkę dła dzieci swych członków. Na 
uroczystość przybyło około 50 dzieci. 
Mimo zapowiedzi, że początek choinki 
nastąpi 0 16-tej, już o godzinie 14-ej 
dziatwa schodziła się sama hrb z rodzi- 
cami, nie mogąc doczekać się chwili, kie- 
dy wszyscy razem, jak zeszłego roku, 
będą mogły zabawić się. Wszystkie dzie- 
ci zostały obdarzone łakociami przez 


DZIAŁ PORAD PRA 


I WOJSKOWYCH 


Ob. Franciszek Wojciechowski, Książ. 
W sprawie zaliczałności służby w cha- 
rakterze robotnika telegraficznego patrz 
wyjaśnienie dła Ob. ۰ 

Służba od 1.[[. 1920 do 27.VII. 1920 nie 
jest zaliczalna do wysługi emerytalnej. 

Ob. Franciszek Fabiszak, Książ. Czas 
służby w charakterze robotnika telegra- 
ficznego, pełnionej w Państwie Polskiem 
od 29.X. 1919 do 1.VII. 1922, może być 
zaliczalny do wysługi emerytalnej pod 
wariukierm uiszczenia opłaty emerytal- 
nej. 

Ob. Leokadja Wójcikówna, 
W sprawie wymiaru urlopu należy 
wnieść podanie do Dyrekcji Okręgu, 
a w razie nieuwzęględnienia prośby przy- 
sługuje prawo wniesienia odwołania do 
Ministerstwa Poszt i Telegraiów. 

Ob. Franciszek Herman, Święta ۰ 
Służba wojskowa w wojsku polskiem, 
pełniona w czasie ostatniej wojny. lub 
obowiązkowa, jest zaliczalna w całości 
(wojenna podwójnie) do wysługi emerv- 
talnej bez względu na czas przerwy mię- 


Lublim. 
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